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NIK WARSZAWSKA 


Czwartek 17 (29) Kwietnia. 


Bo. . 
vanik wychodzi, codziennie, Oprócz Świąt 


Tay. A przyjmuje się w Warszawie i w Urzędach Pocztowych; w Var. nie kop. 6, za 2-kretne 
dune, przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej mieszczania 
r 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. — Prenumerata w Warsza- Rok 6. 


| Bey p cznie rs. $; — półrocznie rs. 4;— kwartalnie rs. 2; 
u i noszenia prenumerata nie przyjmuje się.—Za odno 
ṣe miesięcznie kop. 5; — w Urzędach 
|. Witing talnie rs. 2 kop. 50i na te 
ym zaś kantorze można prenumerować pc 
3 a na inne po kop. 92 na miesiąc. 
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pln SPIS RZECZY. 
plak URZĘDOWY. — Rozkaz warszawskiego 
“policmajstra. , 
DZIAŁ NIEURZĘDOWY.— Warszawa. — Prze- 
oa polityczny. — Telegramy.— Wiadomości telegrafi- 
BE. Nabożeństwa wielkanocne, — Kurjerek miej- 
i” Loterja fantowa. — Podziękowanie: — Program 
"walą St. Moniuszki. — Oświetlenie. — Wypadki 
ejskie,.— Kursa monet.— Projekt instrukcji. — Mapy 
bernij południowo-zachodnich. — Cesarskie towarzy” 
E naturalistów. — Koncesja na budowę kolei żela- 
Taj — Kolej borysoglebsko * kamyszeńska. — Napad 
Bizów, — Kobiety buchalterki. — Pani Kaszewaro- 
M — Sjedmnasto-letnia bobaterka. — Korespon- 
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denoje Dziennika Warszawskiego: z Paryża i 
p fska— Broszura o kwestji wschodniej. — Wypad- 


U, Hiszpanji.—Francja. Ciało prawodawcze.— 
w ady z Belgją. — Sprawa franko belgicka.— Podsta- 
a umowy z Belgją. — Belgja. Świętowanie robotni 
l ów — włochy i Rzym. Ministerstwo i izba depu- 
wanych. — Kronika Sądowa: Strata i odzyskanie 
tu zastawnego: ' 
FEJLETON. — Niewolnicy pary zcy: (e. d.) 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 


Warszawa, 
dnia £2 (29) Kwietnia. 


E o Rockaa Warszawskiego Ober - Policmajs tra 
policji wykonawczej za Nr. 102 wydanym, zamie- 
szezono: Bez względu na przepisy objęte instrukcją dla 
ùaczelników uczastkowych (§ 9), i dla strażników ($ 4 
lit. g), o konieczności grzecznego obchodzenia się służ- 
by policyjnej z publicznością (w którym to przedmiocie, 
Nietylko ustnie ale i na piśmie czynione były przeze- 
ij uwagi i papomnienia), obecnie znowu zaczynają 
rodat do mnie zażalenia na niedelikatne obchodze- 
2 się niższej służby policyjnej, a nawet na stronność 
p tórych z nich w postępowanin. Należytej korzyści 

a służby i osiągnienia przez policję pod każdym wzglę- 
em zamierzonego celu, wówczas tylko można się spo- 
ż iewać, jeżeli wszyscy jej członkowie jednomyślnie dą- 
Yt będą ku temu, ażeby czynami pełnemi poświęcenia, 
zyskać powszechny szacunek i zaufanie, stanowiące- 

i moralną siłę tej instytucji, to jest: ażeby ludność 


w 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
=> n ZE r 
NIEWOLNICY PARYZCY 

przez Emila Gaboriau. 


w 


_CzĘŚĆ PIERWSZA 
WYZYSKIWANIE. 


XXII. 

- (Ciąg dalszy patrz Nr. od 259 zr. z. do 84). 

ści erpignan mówił to wszystko z pewną chełpliwo- 
lą dobrego narratora, za jakiego chciał uchodzić 
oniecznie; z przyjemnością więc dostrzegł że Tan- 
| ne słucha z taką uwagą jego opowiadania i dla te- 
i T może, rozwlekał je umyślnie, naciskając na nie- 
í tóre, wyrazy i lubując się widocznie wdziękiem wła- 


| "ej wymowy. Ę : 
d) Móc; Pojmujesz pan zapewne, drogi panie Tantalne, 
ówił dalej po pewnym przestanku, że naiwna pro- 


Ozycją nieznajomego Starca, podobała mi się nie- 

„ „iernie. Spostrzegłem bowiem że całe poszukiwa- 

K moje w tej sprawie ograniczą się jedynie na kro- 

ch nader prostych, głównie zaś na zebraniu obja- 

à leń i wiadomości w szpitalu, gdzie będące w mowie 

Jęz cho, chłopczyk, zostawiony został. Powiedzia- 

m więc sobie że mój kljent musiałby być bardzo u- 

pen, gdyby nie tylko połowa lecż choćby tylko 

warta część jego majątku nie wystarczyła na sowi- 
wynagrodzenie tak małych trudów. 


uroczystych i Niedziel. — Pre- 


— miesięcznie kop. 67.— 
szenie do domu, dopła- 
Pocztowych: rocznie rs. 10; - półrocznie 
tylko termina przyjmuje się prenumerata; 
tejże cenie na te same termina 


i: dowców; 


przed godziną 
codziennie, 


miejscowa widziała w policji nie brutalskich prześla- 
lecz ścisłych wykonawców prawa i bezintere- 
sownych „stróży społecznego porządki. Mając zatem 
na względzie, że przywiedzione na wstępie postępki, 
paraliżując rzecz w samej podstawie, niweczą W oczach 
publiczności znaczenie policji i poniżają jej wartość, je- 
szcze raz przypominam konieczność wypełnienia zaleceń 
powyżej wskazanych; zarazem polecam komisarzom i ich 
pomocnikom obznajmić z takowemi niższą służbę pod 
ich zwierzchnictwem zostającą, ostrzegając, że jeżeli i 
nadal dochodzić będą do ranie zażalenia na grubijańskie 
i stronne postępowanie niższych stopni policji, to obok 
surowego ukarania winnych, odpowiedzialność dotknie 
i najbliższych ich zwierzchników. 
monecie EE EE 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY 
„WRONA Z OWA PERO LC 

Warszawa, 
dnia 1? (29) Kwietnia. 


Tegoroczna sesja francuzkiego ciała pra- 
wodawczego , została zamkięta w zeszły po- 
niedziałek, po uchwaleniu na ostatniem posie- 
dzeniu budżetu nadzwyczajnego i prawa o pen- 
sjach dla dawnych żołnierzy rzeczpospolitej i 
pierwszego cesarstwa. Posiedzenia senatu tak- 


że zostaną zamknięte po zatwierdzeniu budze- | 


tów i wspomnionego prawa, i rozpocznie się wal- 
ka wyborcza, dla otrzymania zwycięztwa w któ- 
rej rząd franeuzki poczynił wszelkie możebne 
kroki. 

Aby żadna kwestja polityczna nie pozostała 
w zawieszeniu w epoce wyborów, cesarz Napo- 
leon osobiście potrafił skłonić pana Frere-Or- 
ban do przystania na zmienione propozycje fran- 
cuzkie w kwestji kolei żelaznych belgickich, tak, 
że już zamknięte w tym przedmiocie układy, na 
nowo zostały wszczęte idoprowadziły do tego re- 
zultatu, iż wynaleziono podstawy, na których 
będzie się mogła oprzeć komisja mięszana, -dla 


opracowania projektu umowy pomiędzy dwoma. 


państwami. 


Odpowiedziałem mu przeto śmiało, że czuję się W 
możności zadowolnić jego chęci i żądam tylko zo- 
stawienia mi odpowiedniego do działania czasu. Lecz, 
jak to pan zaraz zobaczysz, radość moja była przed- 
wczesną a mój dobroduszny z pozoru kljent, okazał 
się szczwanym lisem... albowiem pozwoliwszy mi wy- 
gadać się dowoli i nachełpić do syta, ozwał się wre- 
szcie: 

— „Nie pozwoliłeś mi pan skończyć ekspozycji te- 
go interesu — chciej wysłuchać pewnych wyjaśnień 
a być może że zaufanie jakie masz w swoich środkach 
ostudzi się znacznie.” 

Oczywiście, odpowiedziałem mu na to, że obszer- 
ne środki jakiemi rozporządza moje bióro Śledcze, u- 
łatwią mi koniecznie znalezienie jego dziecięcia i że 
dla mnie cała Europa jest tylko jedną klatką, do któ- 
rej dość mi jest wsunąć rękę ażeby wydobyć ptaszką 
najbardziej ukrytego nawet. 

Bo też w istocie, drogi panie Tantaine, muszę $0- 
bie pochlebić, że organizacja mojego bióra jest tak 
doskonałą iż... 

— Mniejsza o to! przerwał stary dependent, wróć 
pan do rzeczy! 

„— Niech i tak będzie — zważ pan jednakże iż mój 

nieznajomy kljent, który oczewiście nie był tak jak 
pan wtajemniczony w bezużyteczność frazeologji, słu- 
chał mnie z największą uwagą i zadowoleniem. 
, „Tem lepiej, odrzekł, jeżeli pan jesteś tak zręczny 
jak twierdzi Katenak i tak potężny w środkach jak to 
sam wyznajesz— masz pan tu bowiem rzadką bardzo 
sposobność, do okazania swoich zdolności: 
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Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od 


rozporządzenia Dyrekcji. — Artykuły nieprzyjęte, 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; 
skróceniom.— Listy przyjmują się tylko frankowane.— 
syłane do zamieszczenia tegoż 
9-tą z rana. — 
oprócz dni świątecznych, od godziny 
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1869 r. 


wiersza druku: za l-krotne obwieszeze- 


kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane io zae 


bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełneg- 


przyjęte , 


ż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji 
Redakcja otwartą jest dla osób mających interesa, 


| - Depesze z Florencji doniosły, że stronnictwo 
piemonckie, czyli tak zwane „permanente”, po- 


rozumiało się z gabinetem, zapewniając mu swe 
poparcie dla uchwalenia szczególniej reform finan- 
sowych. W skutku tego gabinet miał zapewnioną 
większość w izbie, a mniemano, że następstwem 
tego będzie przyjęcie do składu gabinetu jedne- 
go lub kilku członków tego stronnictwa. Tym- 
czasem jak doniósł wczorajszy nasz telegram, 
prezes gabinetu włoskiego, P. Menabrea i mi- 
nister skarbu p. Cambray - Digny oświadczyli 
w izbie deputowanych, iż żadna zmiana nie na- 
stąpi w gabinecie. 

W Hiszpanji znów zaczyna mieć szanse po- 
wodzenia kandydatura księcia Montpensier, w 
braku wszelkiej innej dającej się przyjąć; przy- 
najmniej korespondencje Z Madrytu donoszą, że 
marszałek Prim oświadczył, iż pomimo dotych- 
czasowego sprzeciwiania się tej kandydaturze, 
przyjmie ją, jeżeli na nią zgodzi się większość 
kortezów. 

Według ostatnich wiadomości z Ameryki, 
kongres meksykański obradował nad udziele- 
niem dodstkowej amnestji dla stronników byłe- 
go cesarza Maksymiljana. 


Gelegra my 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

W iedeń, 28 (16) kwielnia. Na 
wniosek całego gabinetu, cesarz Zza- 
twierdził zniesienie zaprowadzone- 
go w październiku r. z. w Pradze 
i okolicach stanu wyjątkowego. 

Berlin, 28 (16) kwietnia. Pro- 
vincial Correspondenz zamieściła z po- 
wodu depeszy z 1866 roku, także 
pełen rozdrażnienia artykuł prze- 


ciwko postępowaniu Austrji. 
(Correspondenz Biireau). 


„Pojmujesz pan zapewne, że dotąd wszystkie sta- 
rania przedsiębrane z mojej strony okazały się bezo- 
wocnemi. 

„Najprzód vdałem się do zakładu gdzie dziecię 
było umieszczone. 

„Pamiętano je tam najdokładniej — pokazano mi 
nawet księgę w której było wpisane — lecz na nie- 
szczęście nie wiedziano zgoła o losie jaki je spotkał 
następnie. 

„Skończywszy lat dwanaście i miesięcy sześć, 
chłopczyk uciekł z zakładu i od tego czasu, nie mia- 
no o nim żadnej wiadomości. Wszystkie poszukiwa- 
nia dopełnione natychmiast okazały się bezowocne- 
mi— tak, że nie wiedzą obecnie wcale, ani dokąd się 
udał ani nawet mogą zapewnić czy żyje jeszcze. 

Eh! Eh! rzekł z szyderczym uśmiechem słodki pa- 
pa Tantaine, — zagadka prawdziwie piękna i warto 
było pokusić się o jej rozwiązanie. 

— Piękna! zawołał eks: kucharz — winszuję panu 
wykwintnego gustu — ale co do mnie uważam ją za. 
niepodobną do odgadnięcia. Piękna mi rzecz, po 
dziesięciu latach szukać Śladów malca, który jeżeli 
żyje, już jest dziś dorosłym mężczyzną. | 

— Ba! Dokonywano rzeczy daleko trudniejszych! 

W tych słowach starego dependenta, dźwięczało 
tyle przekonania i pewności siebie, że strwożony eks- 
kucharz spojrzał nań wielce podejrzliwem okiem. Wy- 
obraził sobie albowiem w tej chwili, że taż sama spra- 
wa została powierzoną Mascarotowi i że ten prowa- 
dzi ją z pewnem już powodzeniem. 

— Nie jestem tak potężny ani tak przenikliwy jak 


Wiadomosci telegradiczne. 

* Peszt, 26 (14) kwietnia. Wczoraj miała miejsce 
inauguracja pomnika wzfiesionego palatynowi Józe -_ 
fowi, której sprzyjała jak najpiękniejsza pogoda. Wie- 
czorem odbył się u hr. Andrassy bal, na którym-byli 
obecni ich cesarskie moście i trzech arcyksiążąt. ( Cor. 
Hav. Bul). 

* Paryż, 26 (14) kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu ciała prawodawczego, budżet nadzwyczajny na 
rok 1870 został przyjęty 226 głosami przeciw 14, po- 
czem uchwalone także zostało, 218 głosami przeciw 
6, prawo w przedmiocie udzielenia weteranom pod- 
wyższonych persij emerytalzych. Następnie sesja 
ciała prawodawczego została zamkniętą przemową 
'prezydenta, w której tenże podziękował izbie za jej 
chętne spółdziałanie i pochwalił ją za jej inteligencję 
i poświęcenie polityczne. Ubiegły okres prawodaw- 
czy stanowić będzie godny uwagi rozdział dziejów 
świata. Posunęliśmy się naprzód pewnym krokiem 


z raszemi instytucjami państwowemi, skierowanemi | 


-na drogę liberalna, przyczem wzmociiliśmy naszą 
kontrolę bez utrudnienia biegu spraw, i wspieraliśmy 
„stale inicjatywę monarchy co do rozwoju naszych 
swcbód publicznych pod rządem, zapewniającym sku- 
 teczrą opiekę dla porządku i bezpieczeństwa. Osią- 
gnęliśmy przez to, w porozumieniu z rządem, znako- 
„mite i trwałe ostępy dla moraliej. i materjalnej po- 
myślności Francji. Nowa izba da bezwątpienia w ta- 
_kiejże mierze dcwody poczucia obowiązku względem 
kraju, oraz poszanowania i wdzięczności dla cesa- 
rza.—W końcu prezes « dczytał dekret stanowiący o 
zamknięciu sesji. _ Deputowani rozeszli się wydając 
okrzyki: „Niech żyje cesarz!” ( Wolfs 1. .B.). 

* Paryż, 26 (14) kwietnia. France pisze: Rouher, 
Lavalette i Gressier ułożyli odpowiedź na ostatnie 
propozycje belgickie, którą to odpowiedź p. de Lava- 
lette doręczył już wczoraj p. Frtre-Orbam'owi. Dziś 
odbędzie się znowu k=nferencja pomiędzy ministrami 
ip. Frere'Orbanw «m. Wszystko zapówiada powyślne 
rozwiązanie kweśtij w zawieszeniu będących. . Patrie 
ogłasza depeszę z Florencji, donoszącą, -że deputo- 
wani piemonccy postanowili popierać plany politycz- 
ne i finansowe ministerstwa. Jest nadzieja, że tako- 
we uzyskują w izbie deputowanych znaczną więk- 
szość, ( Tumie). 

* Bruksela, 26 (14) kwietnia. Ze źródła wiaro- 
godnego donoszą, że układy z Francją w kwestji dróg 
żelaznych na podstawie ostatnich propozycij belgi- 
ckich, prowadzone będą w dalszym ciągu, i że po- 
wrót p. Fitre-Orban'a nie prędko jest spodziewany. 
(Tamse). 

* Florencja, 27 (15) kwietnia. W sferach deputo- 
wanych zapewniają, że postanowiono przyjąć do ga- 
binetu kilku członków opozycji; Ferraris ma miano- 
wicie objąć zarząd ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, Mordini zaś sprawiedliwości. — Włochy wystó - 
sowały do Szwajcarji notę w przedmiocie ostatniego 
sprzysiężenia mazzinistowskiego, którego cgniskiem 

„byłó Lugano. (Tamże). 

* Konstantynopol, 26 (14) kwietnia. Poseł grec- 
ki Rhangabe złożył dziś wielkiemu wezyrówi wizytę 
i doznał przyjęcia nadzwyczaj uprzejmego. Wczoraj 
p. Rbangabe był na obiedzie u ambasadora francuz- 
kiego. (Tamże). 
RZE YANN PEWAG S a ntt i SE 
pan Mascarot, ozwał się wzruszonym nieco głosem— 
a przeto objaśnienie, dane mi przez starego klijenta, 
złamało moją odwagę. Jednakże, nie straciłem fan- 
tazji i zapytałem go, czy może mi dostarczyć rysopi- 
su zbiegłego malca. 

Odpowiedział na to że dostarczy mi natychmiast 
najdrobniejszych objaśnień, albowiem wiele osób 
z szpitala i jego przełożona, pamiętają doskonale ry- 
sy twarzy owego dziecka i że otrzymam nadto różne 
jeszcze inne oznaki, po których go poznać można. 

I masz te wszystkie objaśnienia ? 

— Dotąd—nie jeszcze. 

— Ba! żartujesz chyba! 

— Na honor! mówię czystą prawdę. Nie wiem czy 
mój poczciwiec dostrzegł oznaki zniechęcenia na mo- 
jej twarzy, dość że cdmówił mi udzielenia owych 
bliższych objaśnień na razie—zdaje się nawet, że 
przybył wtedy jedynie tylko dla odbycia ze mną na- 
rady. 

43M tak ważna jak ta rzekł mi wreszcie, za- 
sługuje na głębszą rozwagę. Jest ona tem delikatniej- 
szą i trudniejszą, że wszelkie poszukiwania dotyczą- 
ce dziecka, powinny odbywać. się w najściślejszym 
sekrecie— nie można pod żadnym pozorem. ani wzy- 
wać udziału policji, ani też posługiwać się ogłoszenia- 
mi w dziennikach”, 

Mniemając że nieznajomy, pragnie przedewszyst- 
kiem tajemnicy dla siebie, zapewniłem go że moje 
bióro jest grobem wszelkich powierzanych mu sekretów. 

Odrzekł na to, że ufa mi zupełnie, .poczem popro- 


868. 


* Bukareszt, 26 (14) kwietnia. Reprezentanci Au- wany, 


strji i Anglji wystąpili z naglącemi przełożeniami do 
prezesa ministrów z powodu ostatniego okólnika Ko- 
golmiczana w przedmiocie żydów zamieszkałych po 
wsiach. Francja poprze te przełożenia. (Cor Bär.). 

* Londyn, 26 (14) kwietnia. Na interpelację 
Hardcastle'a, pocztdyrektor jeneralny Hartington cd- 
powiedział, że układy pocztowe ze związkiem półno- 
cno-niemieckim zostały zerwane, albowiem rząd 
związkowy wymaga zbyt wysokich opłat za porto. 
(Tamże). 

* Londyn, 26 (14) kwietnia. Donoszą z Peru, że 
dozwolone zostało wejście do portu statkom hiszpań- 
skim opatrzonym w paszporta.—Donoszą z Equado- 
ru, że powstanie wybuchłe w Guayaquil przytłumio: 
ne zostało 19.marca.—W Meksyku kongres zastana- 
wiał się nad projektem do prawa dotyczącym amne- 
aiji ai wszystkich stronników Maksymiljana. (Cor. 
* Point de Galle (Indje), 21 (9) kwietnia. Podług 
sprzecznych wiadomości prywatnych z Jawy, wybu 
chło powstanie powszechne w Burah, o 12 mil od 
Batawji. Kilku curopejczyków zostało zamordowa- 
nych. Wzbroniono . dziennikom wychodzącym w Ba- 
tawji podawać bliższe w tym względzie szczegóły. 
(Wolfs T. B.). 

m 


* (Nabożeństwa wielkanocne) według jul- 
jańskiego kalendarza odprawione będą w następują- 
cym porządku: dnia 19 kwietnia (2 maja), w sobotę 
przed rozpoczęciem nabożeństwa w katedrze prawo- 
sławnej, dane będą trzy wystrzały: z dział na wałach 
cytadeli Aleksandrowskiej, pierwszy o godzinie 10, 
drugi 0 11 -€j, trzeci.0,11'/ą w-nocy.. Podczas nabo- 
żeństwa przy ogłoszenia zmartwychwstania Chrystu- 
sa. zasygnałem przez puszczenie rakiety z placu Kra- 
sińskiego, dane będzie 21 wystrzałów działowych z 
wałów cytadęli. Jenerał Feldmarszałek Hrabia Na- 
miestnik raczy przyjmować powinszowania w kate- 
drze prawosławnej po jutrze. Na drugi dzień wielka- 
nocny, 21 kwietnia (3 maja), wyznaczony do obcho- 
dzen a rocznicy urodzin Jego Cesarskiej Mości, o go- 
dzinie 11-ej z rana odprawione będzie przez najprze- 
wielebniejszego arcybiskupa warszawskiego i nowo- 
georgiewskiego uroczyste nabożeństwo. Jenerał-Feld- 
marszałek przed nabożeństwem w kstedrze prawo- 
sławnej, raczy przyjmować powinszowania o godzinie 
10'; w zamku, od wszystkich jenerałów, sztabś i 
ober-oficerów, duchowieństwa wszelkich wyznań, u- 
rzędników dworu, urzędników wojskowych i cywil- 
nych, obywateli ziemskich i miejskich i konsulów za- 
granicznych. Podczas nabożeństwa, dane będzie z 
dział na wałach cytadeli 21 wystrzałów. Trzeciego 
dnia świąt wielkancenych, to jest 22-go kwietnia (4 
maja), nabożeństwo odprawione będzie w cerkwi cy- 
tadeli Aleksandrowskiej o godzinie 11 ej zrana. 


* (Kurjerek miejski). „Radcy pana Radcy”, 
komedja, a raczej farsa trzyaktowa, przedstawiona 
wczoraj pierwszy raz na scenie Rozmaitości, napełni- 
ła salę widzami, którzy z tem większą przybyli tam 
ciekawością, że główną rolę w nowej komedji, miał 
odegrać p. Rapacki, który, krytykowany czy adoro- 


siwszy ażebym mu zredagował plan poszukiwania i ; 
oddał takowy na ręce Katenaka, dodał jeszcze, że nie 
chce mnie trudzić bezowcenie i dobywszy z pugilare- 
su bilet 500-frankowy, położył go na stole. 

Jakkolwiek pomimochętnie, odsunąłem jednak pie- 
niądze. Było ich albo za wiele lub też za mało—spo- 
dziewałem się więcej zyskać na tym interesie w przy- 
szłości. 

Lecz stary jegomość nalegał koniecznie, abym przy- 
jął pieniądze, zapewniając mnie oraz, że jeszcze zo- 
baczymy się z sobą a przez ten czas będę miał do 
czynienia z Katenakiem w tej sprawie. Nakoniec po- 
wstał i oddalił się, zostawiając mnie bardziej zaintry- 
gowanego swoją osobistością niż zajętego sprawą, 
którą mi powierzył. I oto wszystko!... 

Stary dependent spostrzegł z zadowoleniem że 
Perpignan wyznał mu czystą prawdę, lecz zauważył 
również iż w opowiadaniu swojem ominął najważniej- 
szy szczegół—zawołał przeto z doskonale udanem 
zdumieniem: 

. — Jakto - į nie starałeś się dowiedzieć kim jest 
ten starzec tajemniczo przebrány? 

Perpignan zawahał się przez, chwilkę - lecz poją- 
wszy że z tak przenikliwym jak wysłaniec Mascarota 
owiekjem, wszelkie wybiegi byłyby dzieciństwem, 
rzeki: z ; 3 

~ A jakże! Jeszcze mój staruszek nie zeszedł ze 
schodów, a już przywdziałem bluzę, i nakrywszy gło- 
wę czapką, zbiegłem w ślad za nim. Rozumie się że 
postępując ciągle o dziesięć kroków za moim kljen- 


|łuckiego, jako o utworze orygigalsym, 


je wa 


. pogi 
potrafił jednak obudzić żywe w publiczno 
warszawskiej zajęcie: O zej nowej kome dzien 
mówić obszerniej w właściwym czasie i pod właśced 
rubryką — tu tylko zajmiemy się pobieżnem sprawe" 
daniem z wczorajszego jej przedstawienia. 
ki, występując w roli Piotra Dziszewskiego, 
żona, z francuzka, imiennie Pierre nazywa, 
ściem nie dodając zaraz i nazwiska... okaz: je. 
jeszcze jedoą stronę talentu, niepospolitego istotu a 
Jak genjalny Żółkowski w Prosperze, pochwyćć 5 
raczej utworzył typ obywatela wiejskiego, t by 
Rapacki, kreował w „Radeach” prawdziwy typ 009 
watela- mieszczucha, obdarzonego jakoby honorów. 
urzędem magistrackim, bodaj czy nie w Krak e 
jek tego domyślać się można poniektórych roli s26% | 
gółach. Ten typ, był rzeczywiście tak pełnym % 

i prawdy, że aktor zniknął w nim zupełnie i zda. 
się nam widzieć rzeczywistego, z życia na scenę, 

fem przeniesionego człowieka. Jedynym zarzutem, h 
ki możemy a więc i powinniśmy zrobić panu Ri; D 
zbyt obficie przemagająca w grze jego barwa A 


3 


nied 
stynkcji, że się tak dorywczo wyrazimy. wprawdzie 
autor nie dał aktorowi, przedstawiającemu rolę Pio 
tra Dziszewskiego, ani pola ani poszeptu dô roz 

cia wytworności w obejściu, lecz każdy utalentowa” 
artysta, sam na własne już ryzyko, powinien spolitw 
rować i podnieść cokolwiek każdą zbyt jaskrawą rolę 
przynajmniej w drobnych akcesorjach akcji, nie zmić” 
niając charakteru, nadanego jej przez autora, lecz 
podnosząc nieco... Zresztą, być może iż zarzut (6, 
cofniemy jeszcze, rozpatrzywszy się lepiej wcał 4 
sztuki, która doprawdy, dystynkcją nie grzeszy! D™ 
gim artystą, który wczoraj odznaczył się szczególnie | 
wyborną i pełną ekspresji grą w tej sztuce, był h 
Tatarkiewicz. który, rolę Zdzisława, pół-głupca pó 
franta a całego fanfirona mieszczańskiego, utwet% 
doskonale i wykonał z prawdziwym talentem. PY | 
na Urbanowicz, coraz więcej okazująca zdolność! 
1 coraz więcej czyniąca postępu, byłaby bez zarzutu 
w swojej wczorajszej sympatycznej roli, gdyby 


‘| ranniej wystudjowała i wyraźniej odczytała 487% * 


bny i ba dzo nawet ładny wierszyk, który jest 0% ja 
bą całej pana Bałuckiego komedji. Na dziś, tyle 4! 
ko o nowej sztuce i jej. wykonaniu —na później... 7% 
baczymy. 

— Dzisiejsza, nagła zmiana powietrza, z powodi 
silaego „wiatru, który aam-przy niósł kilka kropel de” 
szczu, dużo bardzo kurzawy w oczy, a nawet —zamś”| 
jaczył szmatkami” śniegu” przez chwiłę-zaśmuci! 
wszystkich, szczególniej zaś amatorów kąpieli wist | 
nych, którzy już rozpoczęli byli swoje arcy zi 
ablucje. / Właściwie jednak, taki stan powietrza, wie 
docznie przechodni tylko, corocznie się zjawia 0 td 
a nawet i o późniejszej nawet porze. W każdym ™ 
zie, wiatr dzisiejszy rozwiał wiele marzeń o majó” 
kach, a w dodatku i nitki włókien pajęczych, któ” 
jak podczas „babiego lata” pływały onegdaj w po 
wietrzu. 4 

— Saski ogród, nie zważając na niespodzianki K* 
pryśnej aury warszawskiej, przywdziewa coraz | 
skrawsze wiosenne sukienki. Główną z nich, zi“, 
ną i kwiecistą, dała mu już natura odrodzona w tej 
porze — lecz krzątają się tam i ludzie, strojąc przepi ; 


tem, nie straciłem go z oka ani na jedną chwilę 
póki nie wszedł, jakby do swego domu, do jedn 
z najpiękniejszych pałaców przy ulicy Varezne$.- , 

Szczerość ex-kucharza rozradowała serce pocz” 
wego ojca Tantaine, który dodał z uśmiechem: 

— I nie pomyliłeś się kochany panie Perpigna 
twój kljent wszedł istotnie do swego pałacu, gdyż | 
miałeś zaszczyt przyjmować u siebie samego księc? | 
de Champdoce, arcy arystokratę i arcy-miljonera 
razem. 80 

— Masz pan słuszność—i rzeczywiście wielkim 
dla mnie zaszczytem mieć takiego kljenta. Jedna A 
piech mnie djabli porwą, jeżeli zgadnę jakim spo 
bem pan dowiedziałeś się o tem. NEC 2 

— Oh! wyrzekł skromnie Tantaine, traf jedy ti | 
posłużył mi w tym razie... Lecz, ja znowu Z 44 
nie mogę się domyśleć dotąd, jaki związek ma ten 
teres z Karoliną Schimel?.. e” 

— Doprawdy? odparł z ironicznym uśmiechem %7 
kucharz, — a dla czego pan śledzisz je także?.. + do” 
mniejsza o to, — powiedzialem, że będę szczerym 1 ku” 
trzymam słowa. Otóż, zkąd poszło Śledzenie te) "| > 
moszki: Łatwo się pan domyślisz, że nie tracąc aie 
su, starałem się powziąść wszelkie wiadomości ok a 
ciu. Dowiedziałem się, że jest to magnat niezmi m 
dumny, niesłychanie bogaty i surowego charakter cj 
że jest żonaty oddawnai żyje jak najprzykładni Ji 
żoną, że nakoniec, mieli jedynaka syna, który M lo” 
przeszłego roku, uczyniwszy, rodziców niepocieszoł” | 

| Poe gore, 
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img oazę warszawską w nowe ławki, kląby, w posąg 
»Anioła zmartwychwstania” (Syrewicza), a nakoniec 
ni uge pizy studniach, objętą już przez wycho- 
_Alców towarzystwa dobroczynności. 
„wł przystrojenia ogrodu Saskiego tłumem cie- 
SA publiczności a zasilenia funduszów dobroczyn- 
ci Ne przyczyni się nie mało p. Romanowski, właści: 
®t najbogatszej i najlepszej u nas fabryki powozów, 
ry zamierza w tym ogrodzie urządzić wyścigi na 
ech, zbudowanych przez siebie velocipedach, za pe- 
Pierwsze n nas widowisko w tym rodzaju. 
ş E Znany tuu nasdobrze magik-prestidigitaator, p. 
—BStein, padł ofiarą nader smutnego wypadku w Pa- 
% u podczas przedstawienia urządzonego tam w Cyr- 
u Napoleona. Magik pokazywał sztukę zasadzają 
l Się na tem, że pozwalał komuś z obecnych zabić 
arabin. kulą i wystrzelić do siebie. Otóż, ostatnim 
zem, po takim wystrzale, prestidigitaator padł śmier- 
4 ie raniony stęplem żelaznym, którego nabijający 
oú zapomniał był wyjąć z lufy. Ostatnie gazety 
wi 82%, że stan zranionego Epsteina nie pozosta- 
Ma żadnej nadziei. AL. 
k (Loterja fantowa). Jakcer. cznie tak i w ro- 
y bieżącym, w pierwszej połowie miesiąca czerwca r. 
dla zasilenia fanduszów potrzebrych na utrzymanie 
dwóch zakładów sierot i 1E-tu sal ocbron, urządzoną 
é ma w ogrodzie saskim zabawa muzykalna w połą- 
Czenią z loterją fantową; a że jednym z główniejszych 
Wydatków urządzenia jest koszt kupna fantów, przeto 
à uniknienia takowego, warszawskie towarzystwo do- 
"IOczynności ma zaszczyt odnieść się do opiekunek i 
opiekunów swoich z najuprzejmiejszą prośbą o łaska- 
We zbieranie fantów w kółku swych przyjaciół i zna- 
Jamych i nadsyłanie takowych do kancelarji towarzy- 
| wa w godzinach od 4 do 6 ej z południa, gdzie wyda- 
Wane będą ofisrującym stosowne pokwitowania. W koń 
a Warszawskie towarzystwo dobroczynności ma bonor 
Podać do wiadomości powszechnej, iż do zbierania fan- 
tów i wszelkich ofiar na pomienioną loterję. po sklepach 
; magazynach tutejszych, upoważnionym został członek 
Warzystwa Jan Brzeziński. 
-*(Podziękowanie). Komitet budowy kożcio- 
ła Wszy tkich Świętych na placu Grzybowskim, uważa 
1 ty obowiązek oznajmić pani Anieli Juchniewicz w imie- 
Rin włąsnem i parafjan tejże świątyni Pańskiej, serdecz- 
ne podziękowanie za ofiarowany przez nią do j+dnego 
ołtarzy tegoż kościoła, cbraz olejny wielkich rozmia- 
tów pędzla artysty Gersona, przedstawiający objawienie 
Się Boga Rodzicy świętej Katarzynie. 
*(Program koncertu St Moniuszki), 
_ mającego się odbyć dnia 24 kwietn'a (6 u aja), o godzi- 
nie l-ej z poludnia, w salach redutowych przy teatrze, 
ze współudziułem solowych artystów, chóru, amatorów 
"muzyki i orkiestry wielkiego teatru, jest następują- 
ty: Część I. „Pani Twardowska” ballada Adama Mi- 
ckiewicza, muzyka Stanisława Moniuszki (po raz pier- 
Wszy): a) chór, b) cpowiadanie (p. Kozieradzki), ©) arja 
lefistofelesa (p. Sze. eykowski), d) opowiadanie (p. Ko- 
Zieradzki), e) arja Twardowskiego (p. Borkowski), f) 
sceną (chór i głosy solowe), g) zakończenie (chór). 
Ee IL i) Uwertura Mendelsohna do opery „Heim 
chr aus der Fremde” (po raz pierwszy); 2) a) „Róży“ 
Cka”, b) „Dary” piosnki St. Moniuszki (pani Majera- 
lowska); 8) Koncert skrzypcowy Mendelsohna z towa- 
Tzyszeniem orkiestry (p. Lubieński); 4) „Panicz i dziew- 
eyna” pieśń St. Moniuszki (po raz pierwszy— p. Fille- 
1 rn); 5) Polonez Florjana Oborskiego (orkiestra). Bi- 
tów namercwanych do sali (po rs. 1 kop. 55), na wej- 
Sie do sali (po rs. 1 kos. 5), i na galerję (po kop. 50), 
Fo; stać można w księgarniach pp. Gebethnera i Wolfa, 
AP. Hosicka. 
* 
17 ( 


(Oświetlenie). Latarnie gazowe miejskie, dziś, 
ni 29) kwietnia r. b., powinny być zapalane o godzi- 
D 8-ej minut 15 wieczorem, — a gaszone o godzinie 
"ej w nocy. 
-* (Wypadki miejskie). Ciało Hipolita Mar- 
uńskiego naczelnika uczastkowego, który utonął w 
lu 18 (25) kwietnia, znaleziono na brzegu rzeki, za 
Przedmieściem Pragą. Zawiadomisno o tem sąd wła- 
NT: — W dniu onegdajszym, w cyrkule Sobornym, 
domu pod N. 1920, pies wściekł się i pokąsał inne 
SY. Pies wściekły na miejscu zabity, a pokąsane psy, 
5 ez uprzątaczy zabrane zostały. — W cyrkule Zamko- 
wa Jakób Rański porztyljon, przejeżdżając ulicą 
lerzbową, najechał na stróża domu N. 614b, uderzył 
go dyszlem, przewrócił i przejechał przezeń. ` Stan s'a- 
ści przejechanego stróża dotąd określić się nie da. 
"Ocztyljon tymczasowie odesłany zwierzchniej jego wła- 
u W następstwie pociągniętym będzie do « dpowiedzial- 
2 mieszkania vawida Landau i Pawla Jabłoń- 
080 w domu N.1023, szradzicno zegarek złoty złań- 
Markiem, oraz inne rzeczy z garderoby wartości na rer. 
46, śledztwo zarządzono. 


wag opłatą od wejścia. Będzie to istotnie ciekawe i | 
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* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 


Za talar wczoraj rs. 1 kop. 15 dziś rs. | kop. 14, 
Za frank ts 32 p 
Zazłoty reń. „ „Ty 1165 65 Ya. 
NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła 
i może służyć tylko za wskazówkę. 
AE 


* (Projekt instrukcji). Dziennik Sądo- 
wy podaje pogłoskę, że przejrzenia instrukcji sądu okrę- 
gowego petersburgskiego i sporządzenie projektu nowej, 
zbliża się do końca. Ogólne zgromadzenie wydziałów 
tego eądu obrało komisję z trzech członków, która roz- 
poczęła swe czynaości względem sporządzenia projektu 
nowej instrukcji, na zasadach przyjętych przez ogolne 
zgromadzenie. 

* (Mapy gubernij półnoecno-zacho- 
dnicb). Podług Wil. Wiest. zjazd sekretarzy komi- 
tetów statystycznych odbył 5 posiedzeń. Do jeograficz- 
nego opisania każdej z tych gubernij użyte będą nastę- 
pujące 6 map, z tabelami objaśniającemi i tekstem: 1) 
mapa e'nograficzna, 2) — podziału administracyjnego gu- 
bernji, 3)— dróg komunikacji, 4)— gmachów kościel- 
nych, 5)—bandiu i przemysłu, 6)—zakładów nauko- 
wych. 

* (Cesarskie towarzystwo naturali: 
stów). Rus. Wied. donoszą, że Cesarskie towarzystwo 
naturalistów w Moskwie, zachęcone powodzeniem wy- 
stawy etnograficznej, zamierza urządzić w Moskwie 
akwarjum wielkich rozmiarów, oraz w 1871 roku wy- 
stawę z dziedziny nauk przyrodzonych stosowanych. 
Akwarjum urządzone będzie w górnym stawie presnien- 
skim w ogrodzie zoologicznym; co się zaś tyczy wysta- 
wy z dziedziny nauk przyrodzonych stosowanych, czy tak 
zwanej wystawy politechnicznej, ma obejmować wszystkie 
główniejsze stosowania nauk przyrodzonych do życia. 
O olbrzymich rozmiarach tej wystawy wnosić można już 
z tego, że potrzebny będzie na nią gmach sześć razy 
większy od maneżu m 'skiewskiego; w tym celu powzię- 
to zamiar użycia na wystawę całego maneżu i ogrodu 
aleksandrowskiego, jeżeli naturalnie zgodzą się na to 
władze właściwe; lecz zgodzenie się ieh w tym względzie 
jest prawie niewątpliwe. 

* (Koncesja na budowę drogi żela- 
znej). Z Helsingforsu piszą do St. Pet. H ied., że rząd 
udzielił koncesję na budowę drogi żelaznej z Hingð, to- 
warzystwu złożonemu z pp.;Charf'a, Kisielewa i Wase- 
niusa, z niejakiemi ograniczeniami, w tej liczbie i co d> 
wysokości sumy, za którą rząd poręczy. Za przewóz to- 
Warów z Hangö do Petersburga ma być pobierana opła- 
ta w wysokości 1'/, penny (*/, kop.) od centnara za każ- 
dą milę (10 wi: rst). W tym roku, zatoka hangudzka 
pokryła się lodem, podczas silnego mrozu, w nocy na 16 
(23) stycznia, lecz lód ten był tak słaby, że parostatek 
rozbijał go. Od 6 (18) lutego, cała zatoka oczyściła się 
z lodu i stała się przydatną do żeglugi. Korzyści jakie 
przedstawiać będzie wyż wspomniona droga Żelazna, są 
widoczne dla handlu tranzytowego z Petersburgiem. 


* (Kolej borysoglebsko-kamyszeńska). Rua. 
Wied. donoszą z Kamyszyna (w gub. saratowskie ), że 
18 lut. do urzędu »iemskiego pow. kamyszyńskiego nade- 
słane zostały podania od obywateli i kupców m. Kamy- 
szyna a Z powiatu od urzędów gminnych i członków ziem- 
stwa, o wyjednanie pozwolenia na przeprowadzenie ko- 
lei żelazn'j z Borysoglebska, w gubernji tambowskiej, 
do Kamyszyna i dalej do jeziora Jełtońskiego., W sku- 
tku tego, jak donosi korespondent, urząd ziemski kamy- 
szyński, za pośrednictwem gubernatora saratowskiego, 
uczynił w d. 22 marca przedstawienie do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, upraszając o pozwolenie otwarcia 
nadzwyczajnego zgromadzenia ziemskiego, które ma o- 
brać deputację dla wyjednania pozwolenia na urządze- 
dzenie pomienionej kolei, W tych dniach mają być o- 
twarte posiedzenia zgromadzenia ziemskiego. 

* (Napad kirgizów). Rus. Inw., podług osta- 
tnich wiadomości odebranych ze stepu orenburgskiego, 
donosi, że na tabor oddziału dowodzonego przez pod- 
pułkownika Nowokreszczenowa, podczas gdy tenże wy- 
ruszył z uroczyska Kum- Saj na Bisz-Tomak do poste- 
runku embemskiego (nad rzeką Ilek), d. 18 marca o go- 
dzinie 11 zrana, napadła znaczna banda kirgizów. Kon- 
wój eskortujący ten tabor i banda łupieżców rozpoczęły 
ogień. Po pierwszych wystrzałach, kirgizi zaczęli ucie- 
kaé i ścigani przez kozaków, rozproszyli Bię po stepie; 
przyczem z bandy łupieźców zabito około 20-u ludzi i 
wzięto do niewoli 3, a ze strony wojska 2 kozaków by- 
ło ranionych. Podług zebranych wiadcmości okazało 
się, że to była banda 600 kirgizów z pokolenia aczebe- 
kowskiego, pod dowództwem Ajżaryka Bikbawowa, A- 
limbaja Masina (poległych w czasie starcia) i innych kre- 
wnych sułtana Chan: Gala Arasłanowa. Przedrukowa- 
wszy to doniesienie, Gotos dodaje: Smutny ten wypa- 
dek, jak sprawiedliwie twierdzi gazeta wojskowa, jest 
nowym dowodem, że zaszłe w niektórych miejscowo- 
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ściach stepu nieporządki wywołare zostały pr cz sustą” 
| nów i naczelników pokoleń, którzy po wprowadzesiu do- 
| broczynnej dla lufu reformy, niezbędnie muszą +tracić 
| niektóre przywileje, nieodpowiednie zasadom recr.ani- 
| zacji cywilnego bytu kirgizów. Przedsięwzięte ze stro- 
ny miejscowej władzy kroki, niewątpliwie usuną niepo- 
rozumienia wynikłe w niektórych miejscach stepu kirgi- 
zów z powodu wprowadzenia nowej ustawy, a zarazen 
posłużą do oczyszczenia stepu Z band rabusiów, podże- 
ganych stronn kami dawnego porządku. 
* (Kobiety-buchalterki ). Golos pisze: 
Przed dwoma łaty w jednem z gimnazjów żeńskich pe: 
į tersburgskich wprowadzony został w dwóch wyższych 
klasach wykład buchalterji. Miano tu na celu, aby us 
czennice cbeznane z buchalterją, po ukończeniu gimna- 
zjum, mogły zajmować posady buchalterów przy zakła- 
dach naukowych żeńskich. Obecnie składają egzamin 
pierwsze ucz:nnice, które słuchały kurs buchalterji; z 
} nich 10 oświadczyły chęć praktykowania. Aby te przy- 
| szłe i pierwsze w Rosji buchalt rki mogły oswoić się z 
formami buchalterji cy »ilnej, będą one umieszczone, za- 
pewne z pł.cą, w jednym z zakładów Cesarzowej Marji, 
znajdujących się w Petersburgu, do którego nadsyłane 
są na rewizją rachunki zakładów naukowych żeńskich. 
Tu te panny, pod kierunkiem dcświadczonych urzędni- 
ków, będą oznajmiać się z czynnością, jaką później wy- 
konywać będą samoistnie; poczera, w miarę wykrycia 
się wakansów, umieszczane one będą na posadach bu- 
chalterów. 


* (Pani Kaszewarowa). Gazeta prażską 
Correspondenz donosi, że pani Kaszewarowa, która u- 
kończyła w Petersburgu kurs nauk lekarskich i uzyska- 
ła tamża stopień doktora, uczęszcza w obecnie w Pradze, 
razem ze studentami wydziału lekarskiego, na prelekcje 
praktyczno- teoretyczne z akuszerji, wykładane przez pro- 
fesora Zeiferta. 


* (Siedmnastoletnia bohaterka). Dzien- 
nit gubernjalny Charkowski podaje następujący wypa- 
dek zaszły w miesią u listopadzie r. z. w miasteczku Re- 
zinach, położonem na prawym brzegu Doiestru, na prze- 
ciwko miasteczka Rybnicy. 8 listopada na rzece pły- 
nęła'kra. Pięciu caranów: Iwan Kapral z żoną, Leon 
Czernega z żoną i Aortis Girłowan, znajdujący się na 
tamtej stronie Dniestru, zamierzyli przeprawić się do m. 
Reziny, pomieściwszy się jakkolwiek w czółnie ryba- 
ckiem. W czas'e przeprawy zebrał się na brzegu tłum 
ludu, z uwagą przypatrujący się płynącym, którzy z po- 
czątku żeglowa'i dosyć pomyślnie, ale w odległości 10 
sążni od brzegu, kawał lodu uderzył o czółno i wywró- 
cił go z pasażerami; ci, nietracąc przytomności pochwy— 
cili za ezółno, i trzymając się na powierzchni wody, wzy- 
wali pomocy. Było zimno, rzeka wzburzona i lody pły- 
nęły z szybkością; łołzi żadnej nie było pod ręką i nikt z 
tłumu nie ruszył się. W tej chwili nadbiegła młoda 17- 
letnia dziewczyna Eudoksia Kapral, córka tych Kapra- 
lów co byli na czólnie. Poznawszy swoich rodziców, 
szybko rozebrała się ona i rzuciła się rzeki, nie zważając 
na zimno i lody. Eudoksia doskonale pływała, i szczę- 
śliwie dostawszy się do czółna, zabrała z sobą naprzód 
matkę, a gdy ta była już na brzegu, ona uratowała oj- 
ca, a potem resztę osób trzymających się za czólno. 


Z ZZA Z Z ZZ ZZ O Z CA RAZ W ZZ R ZO WE WOZY egoe: 


Z Z A 


Korespondencje ;Dziennika Warszawskiego. 
Peryż, 2l kwietnia. 


Pożyczka ruska ma nadzwyczajne powodzenie; na 
giełdzie powiadają, że zostanie ona całkiem pokryta 
iże podpisy na nią napływają ze wszech stron; cała. 
prasa jest przychylna tej pożyczce, albowiem wiado- 
mo, że jest ona oparta na silnej gwarancji. 

Powiadają, że cesarz jest niezadowolony ze spo- 
sobu, w jaki p. Gressier poprowadził sprawę dróg 
żelaznych franko-belgickich, w sprzeczności z posta- 
wą p. Frere-Orban'a. Minister belgicki miał dać do- 
wody wielkiej zręczności, mocy charakteru i wymo- 
wy przekonywającej, która zadziwiła ministrów fran- 
cuzkich. Nabyto dziś przekonanie, że sprawa fran- 
ko-belgicka nie zostanie załatwioną. Dzienniki pół- 
urzędowe dają już to do zrozumienia, wykazując, że 
oba rządy, francuzki i belgieki, stoją naprzeciw sje- 
bie każdy ze swejemi propozycjami pierwotnemi, tak 
iż sprawa ta nie zrobiła ani jednego kroku naprzód. 

Polemika jak najgwałtowniejsza wszczęła się po- 
między p. Emilem de Girardin i dziennikiem Steele 

| z okoliczności wyborów. P. de Girarain popiera kan- 
| dydaturę p. E. Ollivier'a, najzdolniejszego z francu- 
zów, który chce osiągnąć dla Francji wolność bez 
| rewolucji. Siècle zaś popiera kandydaturę jakiegoś 
adwokata Durrier, całkiem nieznanego Francji i ma- 
jącego ten jedynie przymiot, 1ż jest sekretarzem w re- 
dakcji Sièclea. P. de Girardin ma po swej stronie 
opinję publiczną. P. Gućroult, redaktor dziennika 
| Opinion 'Nationale, znany ze swych usposobień polo- 
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tureckie. Pan Riiffer zna, jak widać, bardzo dobrze 
uprzedzenia publiczności niemieckiej co do kwestji 
wschodniej, i dla tego postanowił wydać tę. broszurę 
polityczną, ciekawą zresztą i dla nas. Po dowiedze - 
niu, że żadne reformy nie mogą ustrzedz państwa tu- 
reckiego od rozpadnięcia się, autor wyjaśnia grunto- 
wnie .,pańslawizm,” którym straszą Europę zacho- 
dnią, i wykazując dokładnie politykę państw europej- 
skich względem Turcji, gromi turkofilstwo polaków. 
Najlepszy sposób rozwiązania kwestji wschodniej, au- 
tor upatruje w tem, ażeby państwa europejskie prze- 
stały działać na korzyść Turcji, albowiem w takim 
razie ludy ulegające panowaniu tureckiemu sameby 
się uorganizowały. Dalej autor objaśnia, w jaki spo- 
sób wynikło zajście grecko-tureckie i opisuje stosun- 
ki wojenne na wschodzie. Dowodzi on, że w razie 
solidarności wszystkich ludów chrześcjańskich, pań- 
stwo tureckie nie mogłoby ostać się. Gazety serb- 
skie oddają broszurze p. Riiffera wielkie pochwały. 
Wypadki w Hiszpani: 

* Madryt, 26 (14) kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu kortezów, artykuł 20 projektu konstytucji był 
mocno atakowany przez republikanów. (Wielkie wzbu- 
rzenie). Po przemówieniu się z p. Rivero, republika- 
nie opuścili salę posiedzeń. Posiedzenie trwa w dal- 
szym ciągu. Republikanie wrócili do sali około godzi- 
ny 6-ej. Figueras proponuje wotum nagany dla pre- 
zesa. Martos stawia inny wniosek, żądający zaniecha- 
nia rozpraw. Na skutek oświadczeń złożonych przez 
Martosa, oba wnioski zostają cofnięte. (Cor. Bür.). 

_ ** Zdaje się, że stronnictwo republikańskie w kor- 
teząch usiłuje w ostatnich czasach, dla niewiadomych 
dotąd przyczyn, spowodować zwłokę w. naradach nad 
projektem konstytucji. Wiadomo, że frakcja ta pod-. 
niosła znowu w zeszły piątek kwestję obsadzenia tro- 
nu, w sobotę zaś usiłowała ona zakwestjonować na- 
wet kompetencję rządu, gdyż wystąpiła za pośredni- 
ctwem deputowanego Garrido z twierdzeniem, że rząd 
tymczasowy mianowany został przez samą tylko jun- 
tę rewolucyjną w Madrycie, bez spółudziału junt re- 
wolucyjnych po prowincjach. Telegramy w tym wzglę- 
dzie, które nadesłane zostały pismom paryzkim, nie 
wspominają wcale o powodach do tak dziwacznego 
twierdzenia; z wiadomości otrzymanych przez pisma 
pomienione okazuje się jedynie, że frakcja republi- 
kańska zaproponowała na początku posiedzenia rezo- 
lucję, w której kortezy miały wyrazić swe ubolewa- 
nie z powodu przewrotnej postawy wielkiego jałmuż- 
nika pałacowego (arcybiskupa Claret?). Lecz rezolucja 
ta uchyloną została na skutek oświadczenia ze strony 
ministerstwa, że płaca wielkiego jałmużnika została za- 
trzymaną! P. Garrido nie mógł przeto znaleźć w tem 
powodu do zaprzeczaria rządowi tymczasowemu 
kompetencji. Lecz u stołu mini:terjalneho dowodze- 
nia deputowanego republikańskiego zostały bardzo 
źle przyjęte, i marszałek Serrano oświadczył, że po- 
dałby się niezwłocznie do dymisji, gdyby większość 
kortezów podzielała przekonania frakcji republikań- 
skiej i gdyby postawiła go w ten sposób w przykrem 
położeniu. Oświadczenie to przyjęte zostało przez wię- 
kszość z zapałem, przez republikanów zaś ż szemra- 
niem. W obec zadań naglących, oczekujących w Hisz- 
panji na rozwiązanie, taka szermierka na słowach, 
jaka miała miejsce w kortezach w ciągu kilka osta- 
taich dni, może być uważana jedynie jako smutay 
symptom tego faktu, że jednej części zgromadzenia 
nie chodzi wcale o przywrócenie jak najrychlejsze 
stosunków regul rnych, podczas gdy druga część, 
pomimo swej przewagi liczebnej, nie posiada dość e- 
nergji dla zapobieżenia wybrykom pochodzącym od 
republikanów. Brak zaś należytej energji spowodo- 
wany został przedewszystkiem niezgodnością panu- 
jącą w szeregach większości co do osoby przyszłego 
monarchy, i dopóki niebędzie osiągnięte w tym wzglę- 
dzie porozumienie i nie zostanie zapewnione stanow- 
cze zwycięztwo zasadzie monarchicznej, dopóty nie 
będzie można: spodziewać się szybszego postępu na 
drodze do uregulowania stosunków kraju. Samiczłon- 
kowie wiekszości kortezów są, jak się zdaje, przesi- 
knięci takiemże przekonaniem, albowiem podług wia- 
domości z Madrytu," zamieszczonych w Constitution- 
nelu, rozmaite frakcje większości odbywają pomiędzy 
sobą częste narady, ażeby osiągnąć nareszcie rezul- 
tat stanowczy w przedmiocie obsadzenia tronu. Po- 
dług tychże wiadomości, opinja powszechna nakłania 
się coraz bardziej do kandydatury księcia Montpen- 
sier, i sam nawet marszałek Prim miał oświadczyć, 
że pomimo swej dotychczasowej niechęci dla tej kan- 
dydatury, przyjmie atoli takową, jeżeli większość kor- 
tezów zgodzi się na nią. Nie ulega wątpliwości, że 
szybka decyzja w tym względzie jest nagląco potrze- 
bna i że większość działałaby w swym własnym in- 
teresie, gdyby usunęła zawady dzielące rozmaite jej 
frakcje i pozbawiające ją siły i ducha, i gdyby nie 
troszcząc się 0 zachcianki republikańskie, przystąpi- 


mofilskich, nie będzie wybrany do przyszłej izby. 
W ogóle ciało prawodawcze nie będzie liczyć w swych 
szeregach podczas przyszłej sesji ani jednego polo- 
nofila, na czem zyskać jedynie może porządek we 
Francji. 

Wielki skandal panuje wśród prasy tutejszej. Do- 
wiedzionem zostało, że p. Pic, redaktor naczelny 
dziennika Etendard, którego spółpracownikiem jest 
p. Delamarre, znany rusożerca, przywłaszczył sobie 
800,000 franków należących do towarzystwa bez- 
imiennego ubezpieczeń. Ogół deficytu w kasach te- 
go towarzystwa wynosi 1,500,000 franków, lecz nie 
wszystkie jeszcze szczegóły tej sprawy są znane. 
Aresztowano p. Pica i z nim razem p. Taillefer'a, 
kasjera pomienionego towarzystwa. Etendard prze- 
stanie wychodzić. » Bsaająd:: 

Książę Karol pruski, brat króla i wielki mistrz or- 
deru św. Jana Jerozolimskiego, znajduje się obecnie 
w Paryżu wraz ze swą małżonką. Jest on stryjem 
księcia Karola, zwycięzcy z pod Sadowej, i autora 
dzieła pod tytułem: „Sztuka pobicia i zwyciężenia 
Francji”. Dostojni goście zapraszani są często do 
Tuilerjów. TR s 

Książę Napoleon przedsięwziął podróż, mającą na 
celu zwiedzenie brzegów morza adrjatyckiego. Ksią- 
żę ten jest niezadowolony, chciał bowiem zostać pre- 
zesem senatu; lecz cesarz odmówił, gdyż zna niepo- 
wściągliwość jego języka i obawiał się jakiej mowy 
w rodzaju tej, którą książę miał w Ajaccio. 

Dnia 15 sierpnia rodzina cesarska uda się. do Ajac- 
cio, na obchód uroczystości stuletniej rocznicy úro- 
dzin Napoleona I. Cesarzowa zamierza udać się nas 
stępnie w dalszą podróż i zwiedzić roboty około ka- 
nału suezkiego; powiadają, że cesarzowa chce po- 
jechać ztamtąd aż do Jerozolimy. Wyznaczono już 
osoby, które mają jej towarzyszyć, oraz statki, które 
mają utworzyć eskadrę do eskortewania cesarzowej. 

Ma ta wyjść wkrótce książka w języku francuzkim, 
pod tytułem: „Prawda o powstaniu polskiem z roku 
1868, przez byłego przewódcę powstania.” Książka 
ta wyjdzie z druku u Dentu, w końcu bieżącego tygo- 
dnia. Miałem sposobność czytania korekt tego dzie- 
4a, które obejmuje ciekawe zwierzenia. X 

l Gdańsk, 24 kwietnia. 
- Pogoda bardzo piękna sucha i po większej części dość 
<iepła. Wiatr północno-wschoJni. 

W Anglji tergi zbożowe również mało ożywione jak 
w zeszłym tygodniu, a ceny pszenicy jeszcze więcej osła- 
bły. Piękna prawdziwie letnia pogoda usprawiedliwia 
"wszelkie, nawet najwybujalsze przypuszczenia co do ob- 
fitości przyszłego żniwa, pszenica angielska przeto pomi- 
mo mniejszych dowozów, cofuęła się prawie na wszyst- 
kich placach o 1 — 1 szylinga na kwarterze. Ogro- 
mne i nieprzerwane dowozy, pięknej pszenicy amerykań- 
skiej ciążą na wszystkich targach, towar zagraniczny za- 
tem mało żądany i przy ustępstwie 1 szyłinga na kwar- 
terze z trudnością znajdował kupców. Jęczmień bez 
zmiany lecz odbyt trudny. Groch o 1'szyling tańszy jak 
w zeszłym tygodniu. 

We Francji zeszłotygodniowe ceny pszenicy prawie 
bez zmiany, a na niektórych placach podniosły się o 45 
do 50 centim. ną hektol. Żyto mało ofiarowane i nieco 
droższe. 

Na naszym placu nie mieliśmy wprawdzie w tym ty- 
gońpiu jednorazowego znaczniejszego zniżeńnia, lecz ceny 
nieznacznie spadły i sprzedaż nader była trudna. Psze- 
nica lepszych gatunków tak szklista jak biała, była w 
ogóle zaviedbana, wyjątkowie tyłko znajdowała kupców 
iw końcu tygodnia była o 7'/; do 10 guldenów tańszą 
jak w zeszłym tygodniu. Żyto bez zmiany w ostatnich 
dniach jednakże ceny miały słabszą tendencję. 

W przecągu tygodnia sprzedaao pszenicy łasztów 
600, żyta 800, jęczmienia 100, grochu 100, wiki 10, 
owsa 20. Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy bia- 
łej funt. 241—250 złp. 43 gr. 29 do 44 gr. 27; pszenicy 
wysoko-pstrej funt. 243 — 254 od złp. 48 gr. 15 do 
45 gr. 25; pszenicy jasno-pstrej funt. 245 — 252 złp. 
48 gr. 1 do 48 gr. 15; pszenicy ordynaryjnej funt. 233 
— 250 złp. 35 gr. 19 do 48 gr. 1; żyta funt..231 — 
245 złp. 338 do 34 gr. 7; jęczmienia od złp. 29-gr. 18 
do 31 gr. 22; owsa od złp. 19gr.13 do 20 gr. 25; gro- 
chu od złp. 38 gr. 10 do 84 gr. 21; koniczyny czerwo- 
mej od 11 — 12; talarów, białej 16 — 17 tal. za ce- 

nar. 
: Aleksander Makowski i Sp. 
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* (Broszura w kwestji wschodniej). 
W Budyszynie (Bautzen) wyszła niedawno z druku 
ciekawa broszura pod tytułem: Die Balkanhalbinsel 
und ihre Völker vor der. Lösung der orientalischen 
Frage.. Von Eduard Riifer („Półwysep bałkański 
ijego ludy w obec rozwiązania kwestji wschodniej”), 
Powód do tej broszury dało niedawne zajście grecko- 


j ła do odbudowania gmachu państwowego. (Nordd: 
| 4. Z.). «+ Gate 
* Movimento z dnia 24 kwietnia ogłasza list ów 
baldego, adresowany do p. Garrida, członka korteżo 
ustawodawczych hiszpańskich. Wybryk formy jeg9 
się usprawiedliwić, a z całej tej gadaniny zasługuje" 
uwagę słuszna dosyć rada udzielona hiszpanom p 
sławnego przewódcę band. Garibaldi dowodzi hiszpa 
nóm, nie bardzo oszczędzając ich, że niego Koj 
jest narodu hiszpańskiego, którego wytrwałość "ai 
ła w przysłowie, ażeby rzucał się w objęcia mie pe 
rych pretendentów i wystawiał się na poniżenie, ti 
kich doznał z dom Fernandem. Dziwi się on, Ż6 to 
szpanie nie wyszukują po prostu z pośród siebie C% i 
wieka, któremuby powierzyli swoje losy i nadah 1 
tytuł króla, do którego Garibaldi mało okazuje 8$ kte ł 
patji. W tem przypuszczeniu Garibaldi podaje tē 
protegowanych przez siebie pretendentów, a pomiędzy 
innemi p. Castelara, który jest podziwem szlachetny** 
ludzi. (Za Patr.). ` fa 
| ; Frano +- 1608 
* (Ciało prawodawcze). Według obiegają 
cych pogłosek powtórzonych przez niektóre dzienn! h 
mówią o zwołaniu ciała prawodawczego zaraz po UKO 
czeniu wyborów ustanowionych na 23 i 24 maj 
Sesja ta poświęcona będzie sprawdzeniu pełnómo” 
cnictw i zbadaniu niektórych projektów, które nie m0 
gły być roztrząśnięte na obecnej sesji. Nie wiado 
jeszcze, czy powzięto jakie postanowienia w Mec 
względzie. Ale powyższe pogłoski nie są pozbawiojć 
pewńej zasady. Nowa izba zwołaną być ima na 
czerwca i po sprawdzenia wyoborów wymagających 
dłagiej pracy, przystąpić może do zbadania niektó 
‘rych projektów, jak np. budżetu sos ln mis 
sta Paryża. Posiedzenia izby trwałyby, do I sierpniż 
Kombicacja ta ma przeważną odgrywać rolę.” Byłe 
(by ona połączona z podwójną korzyścią spiesznego 
ukończenia rozpraw, które dawały zwykle powód P% 
sie i opivji do reklam wyborczych i odraczały 5% 
W roku 1863 wybory odbyły się 31 maja i 1 czerwćć 
Izba zebrała się 5 listopada i potrzebowała miesi4” 
czasu do swego ukonstytuowania. (La Fr.) p. 
* (Układy z Belgją). Za Fr. z dnia 26 Kwie- 
tnia pisze: Powiedzieliśmy wczoraj, że minister stani» 
minister spraw zagranicznych i minister robót publi* ! 
cznych odbyli wczoraj konferencję dla naradzenia S$ 
nad odpowiedzią rządu francuzkiego na ostatnie pro” 
pozycje p. Frère-Orban. Odpowiedź ta musiała b 
wczoraj zakomunikowaną przez ministra spraw 28% 
granicznych naczelnikowi gabinetu bełgickiego. By 
może, że dziś odbędzie się nowa konferencja. Wszyst* 
kie informacje otrzymane przez nas, upoważniają 888 
do doniesienia, że ostatnie propozycje p. Frère Orbat 
 postąpiły tak dalece, że spodziewać się można zada* 
waluiającego rozwiązania kwestji franko - belgickiej: 
* (Sprawa franko-belgicka). - Paryż, 20 
kwietnia. Dziś odbyły się znwu konferencje z panem 
Frere-Orbau. W skutek ostatniej noty ministra bel- 
gickiego i zbadania jej potem, uznano jak mówią, mo* 
żność wynalezienia żywiołów porozumienia i w tył 
celu oddano się obszernemu zbadaniu tej kwestji 
Donoszą z Brukseli, że rząd belgicki rozważył BA* 
tychmiast podstawę porozumienia się i zgadza się pra” 
wie na przyjęcie systemu zbliżającego się bardzo „do 
pierwszych podstaw francuzkich. Belgja po zatwief” 
dzeniu .prawa 23 lutego, odmówiła przychylęnia Si% 
do oddania w bezpośrednią dzierżawę kompanji wscho” 
dnio-fcancuzkiej eksploatacji kolei belgickich. Na 
poparcie swojej odmowy, przy:aczałą ona, że wykonanie 
podobnej umowy pozbawiłoby rząd belgicki rękojmi! 
koniecznych do czuwania przezeń nad. kolejami żela* 
znemi i bezpieczeństwem stosunków międzynarodo” 
wych. Dziś odstąpić miano od tych skrupułów na mo 
dość prostego planu. Rząd belgicki wziąłby w dzierża” 
wę obie koleje z możnością odstąpienia ich w poddzier” 
żawę kompanji wschodnio-francuzkićj pod warunkietów 
że sam będzie miał prawo tego wydzierżawienia, I % 
takowe nie będzie szkodziło interesom handlowy 
trzech kompanij. Przez ten system, kwestje ekono 
miczńe rozwiązane byłyby na korzyść wszystkich IA”. 
teresów, a oba rządy francuzki i belgicki, które uši í 
nie pragną utrzymania pomiędzy sobą stosunków j do 
najprzyjaźajejszych, porozumiałyby się z sobą 00 i 
warunków odstąpienia. Nie wiadomo, czy system wr 
zostanie przyjęty, . ale korespondencje” z Belgji zapi | 
wniają, że w Brukseli zastanawiają się nad nim Z Je 
największą uwagą. (La Patr.) 2 LEŚ 
* (Podstaw umowy z Belgją). W zamiar 
załatwienia wszelkich kwestij spornych przed O at 
sem wyborów powszechnych, rząd franeużki zro g 
ostateczne usiłowanie dla osiągnięcia porożumieti. s 
Bełgją. Domyślać się można, że usiłowanie to y 
wdzięczać należy osobistej inicjatywie cesarza | Tii 
leona, który miał w piątek długą w tej kwestji ror 
ferencję z prezesem ministrów belgickich, p. Frè" 


Orbawem. Cesarz, któremu musi wielce chodzić o 
z br układy z Belgją nie pozostały całkiem bez 
zitatu, znalązł jak się zdaje, że ostatnie propozy- 
i elgickie nie są tak całkiem niemożebne do przy- 
ŁA a Jak to głosiły jeszcze niedawno pisma półurzę 
ve francuzkie, zwiaszcza zaś Patrie, lecz że prze- 
Nie, można w nich znaleść punkt wyjścia do dal- 


A 
; 
j ` 


nione zmieniły obecnie ton i zapewniają, że na 

stawie tych nowych propozycij belgickich, wszczę- 

Zostały na nowo układy, które miano już za zer- 
) ane, że rząd francuzki dał już odpowiedź na te pro- 
Er i że jest jeszcze nadzieja osiągnięcia pomyśl- 
s 0 rezultatu. Jaki zaś będzie ten rezultat, przy- 
ko.h okaże. —W czasie gdy układy w sprawie fran- 

-oelgickiej wlekły się bez nadziei osiągnięcia po- 
do „89 rezultatu, jedno z pism belgickich dawało 
| Me U mienia, że Belgja odwoła się może w tej spra- 

i do sądu polubownego wielkich mocarstw europej- 
i ch.. Obecnie pisma półurzędowe francuzkie oświad- 
ałoś  Jednozgodnie, że sprawa ta nie ma takiej donio- 
wi lu: ażeby miano wymagać dla niej interwencji 
"elkich mocarstw. (Nordd. A. Z.) 


Belgja. 


i» (Świętowan ie robotników). Sprawa Świę- 
do ania robotników w okolicach Mons jest jeszcze 
pad na tym samym prawie punkcie, na jakim znaj- 

Wałą siẹ od samego początku. Robotnicy nie wra- 

JĄ jeszcze do swych zatrudnień, pomimo iż zaczy- 

Ją już czuć niedostatek, albowiem nie otrzymali 
ea zapomogi, jaką im przyrzekło „stowarzyszenie 
ędzynarodowe robotników”.  ( Nordd. A. Z.) 

M i ., Włochy i Rzym, 
Dw, (Ministerstwo i izba deputowanych). 
ośga forenckie donoszą od paru dni o układach, 
de te ministerstwo prowadzi z frakejami środka izby 

Putowanych, głównie zaś z tak zwaną permanente, 
~J- z frakcją deputowanych piemonckićh: Układy 
żę mają na celu uzyskanie od izby uchwały dla bud- 
„tu państwa. Na skutek: tych układów, frakcje po- 

Mone, wraz ze stronnictwem permanente, przyrze- 
p dać ministerstwu poparcie w izbie w bieżących 
westjach tak politycznych jak i finansowych. ' Lecz 
a yrzeczenie to okupione zostało obietnicą zapro- 

* zenia w ministerstwie zmian gruntownych, tak, 
ai J w gabinecie pozostali nadal tylko hr. Mena- 
kee Í minister skarbu Cambtay-Digny. Pisma wło- 
Pa. wspominają jeszcze dotąd wcale o tych po- 
| w ach, które w razie potwierdzenia się ich, źna- 
Ey całkowity przewrót w dotychczasowym 

Hint, pomiędzy ministerstwem i stronnictwami 

izbie. Bardzo być może, iż wszystko redukuje się 

0 wznowienia poprzedniego usiłowania rządu, na 
X m zależącego, ażeby powołać do gabinetu którego 
„ęzłonków stronnictwa permanente, przez co to osta- 

* zgodziłoby się na danie rządowi swego porarcia. 

ordd. A. Z.) 
x + eeann A a Ona 


Kronika sądowa. - 
Strata i odzyskanie listu zastawnego. 
zęste zdarzają się wypadki, że właściciel papieru 
i egowego, na okaziciela wystawionego, albo go gu- 
se traci przez kradzież lub inny wypadek. Od- 
lib anie tego rodzaju papieru, mimo silnych poszlak, 

P dowodów. prawo własności stwierdzających, po- 
a o jest z wielu trudnościami, 'a wyradzające się 
tagi 7 również dla sądów trudne stanowią za- 
peden z tego rodzaju wypadków, jako przeszły 
ggh 7 ZY instancje, bliższe rzucający światło na spo- 

` zapatrywania się sądów cywilnych i zasady ich 

Izeczeń, podajemy poniżej. 

; „Skutku doniesienia Efroima F.; mieszkańca gu- 
rodi płockiej, 0 zagubieniu listu zastawnego na rs. 
Dogz N: 207526, po osiągnięciu dowodu z przysięgi 
dy odowanego i zaprzysiężonych zeznań świadków, 
r ikeja glówna, towarzystwa kredytowego wydała w 
li 63 ogłoszenia o zakwėstjonowaniu pomienionego 
e zastawnego z tym rygorem, że w razie nie zgło- 
będ na się w ciągu roku posiadacza, duplikat wydany 
FS ae Kfroimowi F. a pierwotny list zastawny umo- 
z” zostanie. T i 
War tak zakwestjonowańym listem zgłosił się do to- 

„zyStwa kredytowegó.p.B,w skutku czego rzeczone 
ay Stwo zatrzymawszy list ten w depozycie, ode- 
e strony na drogę sądową po rozprawienie się 

80 własność. 7075 23 

ina pouar cywilny w Płogku żądanie powoda Efro- 
| dej. 0 zasadzenie mu własności listu oddalił, sąd 

tto JJDY zaś zawyrokował, aby powód pozyskane 
| gg TZyStWa kredytowego dowody ogłoszenia, po- 

Stk nio w trybunale nie produkowane, przedewszy- 
m temuż sądowi przedstawił. 


* 


C 
tbi 


| 


„ych układów. Skutkiem tego, wszystkie pisma po- | n 


671 


Efroim F. powtórnie więc wystąpił przed trybunał, 
a będąc znów bez skutką oddalonym, odwołał się do 
sądu apelacyjnego, który naznaczył mu przysięgę na 
dowód, że był właścicielem wzmiankowanego wyżej 
listu i że takowy w d. 15-m lipca 1863 r. w drodze z 
Turka do Kalisza zgubił. 

Pan B. wyrok ten zaskarżył do rządzącego se- 


atu. 

Spór taki, jak obecny, o odzyskanie papieru obie- 
gowego, wedle wyjaśnień i wniosków pomocnika, na- 
czelnego prokuratora p. Muszyńskiego, przedstawia 
trudności nie małej wagi do rozwiązania, albowiem 
przepisy wydane dla towarzystwa kredytowego obej- 
mują tylko wskazówki postępowania o odzyskanie 
zgubionych, skradzionych lub spalonych listów, a w 
prawie cywilnem, pisanem w epoce, kiedy nieprzewi- 
dywano tak rozległego rozwoju kredytu ruchomego, 
nie ma wyraźnych rozporządzeń co do zagubionych 
papierów obiegowych. W braku więc wyraźnych prze- 
pisów, prokurator uważał za właściwe szukać najbliż- 
szych, do wypadku stosownych, jakiemi są art. 2,219 
i 2,280. W ogólnej zasadzie prawodawca co do rucho- 
mości uznaje posiadacza za właściciela. Posiadacz 


wolnym jest od dowodzenia nabycia, a w razie zgu-' 


bienia lub skradzenia mu rzeczy, wolno mn do lat 
trzech poszukiwać swej własności, późniejszy zaś po- 
siadacz ma tytuł do upomnienia się o wynagrodzenie 
od tego, od kogo kupił. Pierwotny właściciel obo- 
wiązany jest powrócić posiadaczowi rzeczy cenę jej 
nabycia, jeśli nowy posiadacz kupił ją na targu, lub 
od kupca sprzedajacego podobne rzeczy, a w każdym 
razie pierwotny poszkodowany obowiązany jest udo- 
'wodnić tożsamość rzeczy. W obecnym wypadku Efro- 
im F. śledztwem przez- świadków zaprzysiężonem i 
dowodem z własnej przysięgi wykazuje rzeczywistość 
wypadku zgubienia i wreszcie pokłada ogłoszenia 0- 
strzegające, publikowane przez dyrekcję kredytową 
przed końcem r. 1863. P. B. nabył list zakwestjono: 
wany znacznie później, bo w listopadzie r. 1864, tem 
samem więc, zdaniem prokuratora, właściwie postą- 
pił sąd apelacyjny naznaczając Efroimowi uzupełnia - 
jaca przysięgę- A | 
Senat rządzący podzielając pogląd taki i zważyw- 
szy nadto nader racjonalnie, że puszukiwanie poszko- 
dowanego właściciela listu nastąpiło w roku 1864, to 
jest w epoce, w której ze względu na powszechnie 
wiadomą kradzież znakomitej ilosci listów zastawnych 
z kasy głównej Królestwa, szczególniejsza ostrożność 
w nabywaniu listów była zalecana i zachowywana, 
a ostrożności tej tem mniej jednak zaniedbać mógł 
pan B. nabywając list pomieniony, jak z przebiegu 
sprawy okazało się, za pośrednictwem kasjera guber- 
njalnego, ze względu na swe urzędowanie dostatecz- 
nie obznajmionego z przepisami o listach zastawnych 
zagubionych lub skradzionych i obowiązanego do co- 
dziennego niemal przeglądania wykazów listów za- 
kwestjonowazych; zważywszy dalej, że towarzystwo 
kredytowe.w ocenieniu złożonego sobie śledztwa ad- 
ministracyjnego uznało Efroima F. za dostatecznie wy- 
legitymowanego z poprzedniego rzeczywistego i osta- 
tniego posiadania listu o który spór zachodzi i że w 
takiem położeniu rzeczy przysięga jaką mu jeszcze 
sąd apelacyjny dodatkowo naznaczył, powództwo jego 
o wydanie mu wzmiankowanego listu dostatecznie 
usprawiedliwia, —z tych przeto powodów senat rzą- 
dzący wyrokiem w d. 4 (16) z. m. pod prezydencją 
tajnego radcy senatora Karnickiego zapadłym, skargę 
pana B. oddalił. 4 * 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
PE i A O O EO RER 
Warszawa, 
dnia i (29) Kwietnia. 
Kalendar z. 

W. piątek, 18 (30) kwietnia, —św. Katarzyny Seneń= 
skiej. — Słońce wsch, o godz. 4 min. 26; zach. o godz. 7 
min. 28. GT 

W sobotę, 19. kwietnia. (1 maja), — śśw. Filipa i Ja- 


kóba spost — Słońce wsch. o godz. 4 min. 25; zach. o 
godz. 7 min. 29. 


Stan pogody. 


Dziś z rana -+ 29, R, PTT "CIE TD 
Wczoraj. =" O" 
Barometrz w milimetrach. 755.7 751.2 
Termometr Reaum. n ioy + 1666 
Stan nieba. pochratrny pogodny 


Największe ciepło -+ 104, R" Najmniejsze ciepło + 7095, R. 
Wysokość wody naj Wiśle stóp 3 cali 10. 


ajaddory iska. a 

TEATR ROZMAITOŚCI. — IPezoraj, we środę, da- 
wano komedje Przysięga Horacego i Radcy pana Radog, 
było osób 658. 


— o EECC RZEC Za 


WYSTAWA TOWARZYSTWAZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5. 7 


* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz. = 
wied. i warsz.-bydg. osób 635, wyjechało osób 487;— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 209, wyje- 
chało osób 271,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 185, wyjechało osób 175; — statkami parowem 
przyjechało osób 32, wyjechało osób 42; — oprócz tego 
w ogólą przyjechało osób 201, w tej liczbie z zagrani- 
cy lb; wyjechało osób 191, w tej liczbie za grani- 
cę 13. 

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło- 
żone, w dniu 16 (28) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Petersilge w Kodzi, Hirschfeld 
w Leżańsku, Bukowski w Żosti, Holsztyńska w Łowi- 
czu, Bielawski w Moskwie, Kozmiński w Pokrzewnicy, 
Kochowski w Popkowicach, Syrewicz w Verdaun, — 
listów miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek poczto- 
wych, jako na koszt, doręczone nie będą, —oraz 12 sztuk 
listów na koszt, dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, 
jako z nienaklejonemi markami, wyprawione nie będą, 
i znajdują się w kancelarji pocztamtu do odebrania. 

* Dnia 16 (28) b. m.i roku, chorych w 8-iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 84, wyzdrowiało 70, umarło 5, 
pozostało 1914 (mężczyzn 917, kobiet 997), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 200, kobiet 180. 

* W dniu 16 (28) bież. mies. i roku, urodziło się: 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej: 9; ataroza- 
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 3; razem 27;— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 5; 
starozakęnnych: —;—umarło: chrześcjan: płci męz- 
kiej 10, płci żeńskiej 8; starozakonnych: płci męz- 
kiej 4, płci żeńskiej 2; razem 24. r 
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Ceny targowe. 
dnia 16 (28, Kwietnia 1869 roku. 


RODZAJ PRODURTÓW 


I Czetwert | Korzec od — de 


= p -okras i rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki 
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/A LURIEDOBEŃ Brit AE 7.68 | 4 |65- ; 4180. 
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Owieb..-.-. SL e 5|4 ł 2 [90 5 115 
Groch polny ..::./.-...... zę | —|- | | — 
Kartofe....1.79 53 55 AA pless pos bopb 


Pad siana od kop. 25—30. Pud stomy od kop. 20 —24. 

Dowozy: Pazenicy 200; Zyta 229; Jęczmienia 684; 
Owsa 561 czetwerti. 

Wiadro okowity od rs. 2 kop. 55 de rs. 2 kop. 6 

Garniec 


DV: 
od rs. — kop. 65 do rs. — kop. 871, 
I 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 4 
dnia 17 (29) Kwieżnia 1868 r, 
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N. D. 2738. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości, (| 
Podaje do publicznej wiadomości, 12 otrzy- 
mane w drodze urzędowej dowody zejścia: Ja- 
kóba floyera, ż miasta Krakowa po<hodzić 
mającego, a na dniu 24 Lutego 1856 r. w Ge: 
newie, w wieku Jat52 zmarłego i Marji z Hoye- 
„rów Lasockiej, z miasta Lublina pochodzić ma- 
jacej, a na dniu 25 Października 1867 r. wFs- 
ryżu, w wieku lat 30 zmarłej przesłane zosta‘y, 
-pierwszy z nich do Archiwum Głównego Kró: 
. łestwa Polskiego, drugi zaś Prokuratorowi Kró: 
lewskiemu przy Trybunale Cywilnym w Lu- 
blinie, do odpowiedniego art. 94 K.0.P. po- 
stąpien:a. 
Warszawa dnia 10 (22) Kwietnia 1869 r. 
Członek Komisji, à 
Rzeczywisty Radca Stanu, K. Łaski. 


2 3 Naczelnik Wydziału, Puchalski. 


N.D.2862. Mazucmpamu DyCepncnace 
Dopoąa IlempokoGa. i 
O6raoaaeT* Bo scecuee CHDĄKHIG, 4TO 
Bh Lyóepuckowb TcpoaB [lerpokoB5 CH l 
loaa 1869 r. oTkpriBRETCA MECTO HACTHAB: 
ijnKa, KoTopbii npu xopciueMŁ NoBKĄŁAIH 
MCHOJKAA CHOH OOH3AHHCCTM 00 BCEIO TOH- 
HOCTIIO, MUKETŁ HMBTh COOTHKTCTREAHOE 
coaepwanie, i 
jKeaawnie 34T5MŁ NpHBATh O0R34HHO- 
cTu dpctMABUJAKA, AOARHbI OOBABUTK CBOB 
melanie DocpeĄCIBOM% NepeJACKA MAM A- 
BKTCA JK1HO HB JĄBLUHIŃ MarucTpaT*, TAB 
. BO BCAKOE HDEMA MOLYTB YJHATA o Onnmkafi* 
1UVX% yCAOBIAXbŁ KOHTDAKTA. 
E Nażpo KkoB%, AnpBaa 12 (24) a. 1669 r. 
1—3 [ip e3n4eHTR, Mopatckiń. 


p RÓ 
ra OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


N. D. 2872. Rejent Kancelarji Ziemiańsktej 
w Warszawie. 

Z powodu nastąpionej śmierci, 1. Jana 
Heinrych wierzyciela sumy rs. 165 z procen- 
tem przez zastrzeżenie z aktu 105 v. L w 
Dziale IV. Zlewków na dobrach Potrzasko: 
wie z Okręgu Lęczyckiego do zabezpieczenia 

odanej. 2: Joska Icyka 2-ch imion Hopen- 
eld współwłaściciela ostrzeżenia dla sumy 
Ts. 1247 kop. 80 z procentem i kosztami 
na nieruchomości Warszwskiej Nr. 28164. 

rzez zastrzeżenie z aktu Nr. 39 w Dziale 
iy . Zlewków zapisanego. 3. Marjanny z 
Olszewskich Lechotyckiej współwłaścicielki 
Nieruchomości Warszawskiej Nr. 3075. 4. 
Ludwika hrabiego Ostrowskiego współwła- 
ściciela dóbr: Tomaszów, Ujazd, Czekanów, 
Kopiec, Małecz i Łaziska w sześciu oddziel- 
nych księgach wieczystych uregulowanych 
w Okręgu Brzeziňskim leżących oraz współ: 
właściciela prawa Domini Directi w osadach: 
Wilanów, Karolinów, Juljanow, Józefin i Gu- 
stek w tymże Okręgu leżących w Dziale III. 
pod Nr. 1 respective wykazów hypotecznych 
zapisanego. 5. Karoliny z Hertzliebów 1-0 
ślubu Bornholtz 2-0 Lentzkiej a 3-0 Just 
właścicielki nieruchomości Warszawskiej: Nr. 
3111 lit B. Toczy się postępowanie spadko- 
we do którego termin na dzień 8 Listopada 
1869 r. w kancelarii mojej wyznaczam. 

Stanisław Kościszewski. 


N. D. 592. Rejent Kancelari Ziemiańskiej 
w Kaliszu. 

Po śmierci Gracjana Łączkowskiego, ma- 
jącego prawa dzierżawy i sumę 2,225 rubli 
na trzech dobrach: Szuliszewice w dziale 3 

od Nr. 11, w dziale 4 pod Nr. 41, na części 

zuliszewice Mikołajewszyzna w dziale 3 
pod Nr. 7, w dziale 4 pod Nr. 28, na Kołdo- 
wie w dziale 3 pod Nr. 6, w dziale 4 pod Nr. 
24, Okręgu Warszawskiego zahipotekowane, 
otworzył się spadek, do uregulowania które- 
go, wyznacza się termin na dzień 9 (21) Sier- 
pnia 1869 r. przed podpisanym Rejentem w 
jego kancelarji w Kaliszu. 

Kalisz d. 7 (19) Stycznia 1869 r. 

ł J. Białobrzeski. 


N. D. 588. Rejent Kancelaryı Ziemiańskiej 
w Siedlcu, 

W skutek nastąpionych śmierci: 

1. Augusta Słupeckiego, właściciela ostrze- 
żenia w dziale III pod Nr. 15 na dobrach So- 
bienie Biskupie w Powiecie Garwolińskim 
położonych. y PA ; 

2. Aryd Srebrnika, właściciela nierucho- 
mości w mieście Siedlcu, numerem hypotecz- 
nym 155 oznaczonej. w 

3. Julji z Aleyatów Godlewskiej, Bona- 
wentury Godlewskiego małżonki, współwła- 
ścicielki dóbr Lipniak A. w Powiecie Siedle- 
ckim położonych. otworzyły się spadki, do 
regulacji których, termin pod prekluzją na 
dzień 14 (26) Lipca 1569 r. w mej Kancela- 
yji naznaczam. -~ 
Siedlce d. 30 Grudnia (11 Stycznia) 1863/9 r. 

Stanisław Rostkowski. 
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N.D 589. Pisarz Sądu Pokoju 


w Tomaszowie. 


1. Po zmarłych w dniu 17 Lipca 18944 r. , 
Boruchu Naj iw dniu 22 Października 1867 


roku Elce Naj, właścicielach domu częścią 
murowanego częścią drewnianego przy ulicy 
Kościelnej pod Nr. policyjnym 97, oraz 

2. Po zmarłych w dniu 16 Grudnia 1845 r. 
Nuchymie Naj iw dniu 25 Grudnia 1860 r. 
Udli Naj, właścicielach sklepu narożnego z 
piwnicą pod tymże będącą bez Numeru poli- 
cyjnego w mieście Tomaszowie era ka 
a Nr D.H. 107 i 8 oznaczonych, otworzył 
się spadek, do regulowania którego, uaZna- 
czając termin na dzień 23 Sierpnia (4 Wrze- 
Śnia: 1869 r. pod prekluzją. %*zywam inte- 
resantów, aby z prawami swemi przed podpi- 
sanym stawili się. i 

Tomaszów d. 3 (15) Stycznia 1869 r 
Andrzej Ereth. 
N. D. 591. Ilucape Mupoeaco Oyga 
6% Kbtbyazo. 
Ilo exepru Bataa OccsianiB B> BapmaBB 


no ykasańAoji Hike opwb, GyYĄAYTR np: j 


* 3dauhl EOXBACTBATEABRKIMA. 


- <bopwa oóbasnenia. f 
Beatacreie cówasBaenia Pasckaro Yesa- ` 
Haro YripasieHiA orb... AqpBaa 1869 r. 
3a N..... CHM ODA ARKO, 4TO NOĄNAAB 
nocrpońku Paqowcko-Bapimasckoit noc: ! 
cehHoii Acporm Bb QOpeąbiaxŁ Pagcgaro ` 
Y534a 6au3h rop. HoBemAcTo Ha lipocTpań- 
ereb 804 nva. cam. BŁ cumh 1869 rogy oGa- 
3MIBAIOCH HCHOAHHTE N> yrTBep™MAEHHOÑ CY b- 
TE IleTpokoBckuMG Tycepackuy% [Ipanae- 
HieMŁ 33 cymmy N. p. N.x.c., (Hantca'b 
UponAchł!: foqdeprańch BE5Mb OGAJaTE1k - 
CTHAMB MIAO:KEHHHIMWE BŁ TODTOBBIEB yC 10- 
BIiAXb, KOTOphA MHB HIWBETHRI, KUATAH* 
qiio N. kaanaueńicrua Ha BHecekABŃ 3a.10Tb 
Bb koaniecrab 416 p. c. nona relo, KOTO 
pha BB Ciya HeyreepH genin 3a MHOIO 


| ropros% €awb Nodysy nan Me npowy o Bhl- 


21 Ceuraópa (3 Osraópa) 1865 r. uocabgo- . 


BaBiieił BAAXKTEABHHNKI YACTA HEĄBHKUMOCTU 
Bb ropoqż XeunquHax» sa MN NoAMnefckiH% 
upemunu% 101, a nnn 120, mnoreqeckowŁ 
xe 19, uauozanieńica OTKDBIAOCH HACABĄCTBO 
AO OzOudaHia KOTOPATO HASHAYCHD CpoRb 14 
(26) Itoxua 1869 r. BŁ Kauneaapiu sgbumaro 


yaa. 
Ksasum gua 19 (31) Jjewaópa 1868 roza. 
©. Bpxesuuciit. 


N. D. 566. Pisarz Sądu Pokoju 
w Brześciu. 

Z powodu nastąpionej śmierci Honoraty z 
Kaczorowskich Bernhardt, właścicielki nie- 
ruchomości w mieście Włocławku przy ulicy 
Brzeskiej pod Nr. 301 dawniej, a teraz 296 
| ada toczy się postępowanie spadkowe, 

o ukończenia którego, wyznaczą termin na 
dzień 26 Czerwca (3 Lipca; 1869 r. w kance- 


larji swojej, gdzie wszyscy interesenci z pra- : 


wami im służącemi zgłosić się winni pod 
prekluzją. 

Brześć d. 9 (21) Grudnia 1369 r. 
1—2 Kużelewski. 


o z O OEE 


LICYTACJE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


N. D. 2471. Bapmacckoe [ybepuckoe 
Ipaeaenie. 

Or» Bapiuasckóro [ybepnckaro [IpaBne- 
HIA CHM% OOBABARETCĄH, Yro CoviA Kocos- 
CKaA OOCTORHHAA KUTEJHMIA KyTHOBEKAFo 
Ys3ą4a, Tvunbi Bohiuune, meaaeTb nosy- 
4ATŁ əmHrpayiounhiň NuacnopTb 8% Ås- 
orpbiicky1o Miwnepiio. 

BcasącTBie usero Anya UMBOIMIA Jakel- 
Hha nperemin- Kh ynomauyToñ Kocouckoń 
Bb Teyesin Tpexb HEĄKGAB CAMTBA CO JHA 
HaCTOAUJ-.Te OObAKACHIA O1aroBoAAT% 38A* 
RATb O TAKOUBIX% HpeTeH3iAXŁ lyGepueKo- 
my Ilpasaenito, nõo ao neresesi cero spe- 
MEHIM O Bbląau5 eń nacnopra, ÔYAETE cĄB- 
aano npeacrasdenie no npUNaĄseKAOCTH, 

r. Bapiwana, qua 31 Mapra 1869 r. 

Cos5sTank%, [lyxa bokiń, 
3—3 3a ĄbaonpouzBoĄqUuTe1A, CTaHKeBH4%* 


N. D. 2645. Paacxos Vb3Ąnoe 
Nnpaeaenie. 

Bcx5ącTBie npeąnucaniu [leTpokoncKaro 
Ty6epuckaro [lpaBaenia or» 25 Mapra (6 
Anup5baa) cero 1869 r. aa N. 1416, o6wa- 
BIAETŁ BO BCEOÓLĄCE cHKĄBHIE, 4ro 8 (20) 
Mas c. r. ub 12 4ac08% 48A, OYAYTŁ npo- 
NYJBOĄMTKCA BŁ  PaBckoM% JTa3ąHou% 
Ynpassenin Topru (in minus) 4pe3% onega- 
TAHHBIA OÓŁABIGRIA Ha NoOĄPAĄB AAABHKA- 
meń BŁ cumb 1169 rogy nocrpońku Pa- 
qomckó-Bapiiasckoń uioceńHoń A0poru B% 
upe4Baax% PaBckaro YBGsqa banah rop. Ho- 
BEMACTO, Ua4WHAA OTB CyMWBI 4,158 p. e. 36 
Kom. no yTsepaąeHHońi CWBTG. Anya we- 
Aalia DpUCTyNUTB «h TOpr'AMB, Ą0ARHBI 
ABATCA camu MAM MpHCAATE BR Cie Yapa- 
saeHie, Bh O3SHad4eHHOMB CPOKŃ%, JANEY4GTAH - 
HbA OGŁABACHiA Ha repóoBoń 6ywar5 30 Ko- 
MbeK% ĄOCTOKHCIBA MNO BURKE yKaJaHHOŃ 
*0pM5, 1€TKO, ACHO H 683% HOĄ4MCTOK% Ha- 
NKOAHABIA MAM 384€DKRYyTBIIP CA0B% Ch y- 
ka3akiew* Ha KOHBEDTB aĄpeca: „Iadaab- 
Huky PaBckaro Yb34a, OówABACHiE Ha nog- 
PAAS NocTpońku moccefiHońń oporu 6443% 
rop. HoBewacTo.'* Kw» oÓŁABIEHIFO AOAMKHA 
OBITE NpHaOMEHdA KBATEHUIA O BHECERIK BŁ 
KoTopyło ANO M3% Ka3EHHMIXb HAH TOpO4Ą- 
CKUX%Ł Kach JAAOTA Bb KOAMYECTBE 416 py6. 
cep. 

[oproBkia ycaonia Moryt% ÔbiTb pa3cMo- 
TpblBaeMbl Bb PasckoN% YB3ąuoMb Yapa- 
BACHIH EREĄHEBAO Bb CJymeóHoe BpeMA 3a 
HeKAIOWEHiEMK TOp/KECTBEHANIX% H Npa34- 
HU4HBIXB Heñ. 

OóvaBaenia npeącTaBAEHHGIA No nereye- 
HİN BBIUIEO3HaJeHHATO YMCA M noame 1Ąqa- 
ca He ÓyĄyTb NpUHATBI, HaNMCaRHBIA KE HE 


ChHAKB KO MHBS BŁ N. 4pe3Ł NO4TOBYŁ CRH 
yib N. IlocT.AaH0e MATEAKCTBO HMBIO BB 
N. Bh osman No4To:of eranyin N. 
[lncaa% B% N. goa N. mBcaya, roga N. 
IloanýcaTb ye:Ko uma M pav tiio. 
r. Paga, i (19) AnpBin 1869 rona. 
[lowouzuukt, Buaynnackiń. 
2 8 /ĄsaonponsnoquTe1, Bońtqybxo :c<iiń e 


N. D. 24175. Hauatenunv Bao jacckaeo 
J%63 4a. 

Baoąasekoe V53ąqaoe Ynpassesie, “cumb 
COWAWAAETŁ, TO corsacHo pasp'biienito PA: 
naHcokaro Ynpasaenia, 01% 30 Oxraôpa (ll 
Hou6p4) e. r. 3a N, 35146/17301, ocnowaHHo- 
My na NocTanoBaeHiA YspequTeabiaro Ko- 
MuTeTa eT. 2124, sb npHcyTcTBiu cero Yapa- ` 
saenia 29 Anpsaa (11 Man) 1869 r. s» 12 
4a8c08% yTpa 6yAyTŁ NpoMIBOĄUMbI T480- 
HBIA Topru Ha npoąsmy no [layanuckaro 
Aoma Bh r. BaoqasB N. 525 cb KOHIOLUHEKO ' 
u 17 KBaąĄpaTARIIŁ NpeHTOBŁ 3eMAM HaXio- 


| qaiqefica nogh CKa3auHBINH CTpPOEHIAMA H 


aama O 0 A WE EE O 


OropoĄ0M%, RaMMHaA TODIKH OTS CYMMAI 
ilecTbCOTR pyó. cep. KpoM5 M3ycTHBIIB - 
TOpTOBb AO3BOARIOTCA TaprH nocpeącTBOME% ` 
3aneuaTanHbIIb OOBABAENIA, KOTODBIE 40 "= 
KHbl OBITE NDEĄCTABAG"hI 40 12 4acoBb AHA 
BMilieo3HadeHHaTo 4Hc.1a. OdbaBaeniA CIU 
BOKpHBAlOrEH MO OKORAGRIA K3yCTHATO TOP" 
ra. jłKeaaromzie ydacraokaTŁ Bb TopraXx% 
06LA38Abl HH pPEĄCTABATP J3A10OTŁ HAXH4HPIMA 
AeRKraMH HAM DocyąapcTBCAHKIMM GyMATA- 
mu Mwnepiu u IlapcTB>, nan me saksaa atb, 
Mu AAcTamn Jemckato KpeąuTHaro OE, 
CTHA Ilo H8pHINATEAŁHOŃ Nxb IBAS paBByjo 
ImińcA 'ę 48CTA ORĘGHOYACH CYMMBI Bb KO- 
amsecTB5 60 p. cep. YnowanyrwA Tocyqap- 
CTBEHBHKBIA M KPEĄMTULIA ÓyvaTH ĄOAKHBI 
6WTbŁ ch HJĄJEKAINUMK 3a IICTEKIUEE BPEWA 
KyNoHaNA. 

YnaaTra eners Ka3H% 3a npogausyio ero 
HeEĄBUKHMOCTh NpeHIBOĄVTKCA CABAĄYIO- ` 
INUWŁ oôpa3cM®b: a) t/g yacrb OWUBHCHYNOŃ 
CyMMhI HpioópBTATEAŁ KMyliiecTRa 06834H% 
BHECTU Bh OKpyjkuos KaJHaJejńicTRO He 
noske 30-ru queh co gna ussbujeHiA | 
ero 06% yTRepkĄEHIU TODFoB%, OCTAJK- 
Było me YyacTh MpeaHoAoikeHH0Oi Ha Top- 
TeXR CYMMB, UOKYNUJIKK% 0693AH% O- 
ĄNOBpeMEHHO Ch yCTpOŃCTROM% UNOTEKM 


Nne4UTb BAECEHIEMB EAH Bb IV OTĄBAB ano- 
Teygoň Kanra Ha nepos MBCTO Nepo4% 
Npo4UMU ĄOMAMH KH OTB ITOÑ CyWVbl CO BpA- 
MeHH ucTynaenid Bo BAa4ĄBRiE npioópBTEA- 
Hoń NEeĄBUMAMOCTHU, yYdAa4MEATK BŁ Kä- 
adauelicTBo no 50/, pocta uno 2%, na no- 
rauienie KanuTaAa Bb sa NOAyTOĄOBBIG 
cpoka. 

[posia ycaosia Me1afoujie MoryTh BH- 
ĄBTb BR Kənyesapin B1ioąaBckaro YG34Ha- 
ro YupaBaenia. 

T. Baoąqaua, 29 Mipra 1869 roga. 

2—3 HauaAbBUKB% YB3Ą3, (.:.11.). 
N. D. 2646. Cbgaeyroe Vb3jwoe 
Ynpasaenie. 

CuM% o6LŁABJAETK, UTO Bb HpMCYTCTBIA 
oRaro, Ha epok l (18) Msa cero roga 8% 
12 g4aco8% yrpa 6yAyTRŁ nponsRoĄUTkCA in 
minus Topru Ha oTrĄady èb noĄpAĄa pa- 
Ó0T% no iowank5 Mokoósąckaro npii104- 
CK8To KOCTEJa, COFAACHO CWBTB yTBEpIK- 
qAenHoh Cbąteqkiw% Iyóepuckum* Ipa- 
Baeniem» 19 Hoa6pa 1868 r., ropru HasHyT- 
CA oTh CyMMBMI 1,616 pyó. 34x. Ke sarougiń 
TOproBaTkCA, Ą0AKEAŁ IpEĄCTaBUTK BŁ 
Ybəsguoe Yapasaenie Bb enb Tepreu*%, 3a- 
A0T% HaAMAKBIMA Ą4€HBTOMA BŁ CyMMG 163 
py., 34 TEM% Auiiy NeyqepaBLIleMyCA Ha 
Toprax%, 3810T% CYĄ€TRŁ WEMBAĄAACHHO BO3- 
BpaijeHP. ŃcAoBiA ToproB%, NiaAb H CMB- 
Ta M34ĄepKKAMb Ha O4MHKy MokoóoąCKa- 
ro KocTea, ejKeĄ8EBLO MOTYT* ÓBTB pa3- 
cMOTpHnaeMAh] BŁ VT3ĄH0MK Yupassenin, 
Kpowb Ta6eABAKIX% H NpaJĄHM1BEIXK Aaeń, 
anga me eBpeńcKaro nenos Bania Ha OCHO- 
Banin $ 22 uncTpykqiu o noguHK5 ijepkBeń 
M LepKOBHBIX% cTpoeuiń, or% 5 (17) Mapra 
1863 r. Kb Topramb Re Óy4yTB AODYLĘEHKI. 

T. Cząaenqr, T Aapsaa 1869 roga. 

HadaAbRHK% Cząaenkaro Y534a, 
IloqnoAKOBBHK%, (..e. + . -). 


, Holt cyMMbi 3asorb KaKouwkiii meyAeP 
| IUMMCA Bb Toprexb ÓyąeT» pBo3Bpólh 
` ARO me nNpuTopiowabuiee Abeh 06A38H0 


| AD BWĄBGAKU KyYNAeHHaTO AKcCa, 


) 
upioopBTeHROŃ HMS HEĄRUMUTOCTU OŃŁC- | 


- Vzaauero Yapassenin ort 5 Anpa 33 


N. D. 2644. Ilapueeckoe ABCHOË 
Jupasae vie. oe 

O61aB raeth, uro 6 (18) u 7 119) Mas A 
ro 1869 r. n% J2 u:cou» yrpa vh KSHIE 5 
pia cero :Ynpassenia nb ces Makollk"v 


| 1MAHBI zJytoBaa Koso 42, Baoqauckaro Ce 


A+ B% npucyTerniu /lbesaro Peshaop? AM 
Aseqkch FyGepniu M MKETHaro ERY 
43T0, ÓYAYTŁ NpOKSKOAKTKCA rach fr 
rh Ha Apoąajy ATC: AbexbcocbkaMH 18 
Bb CATAYKIĄĘMXb yYgYaCTKAXRP: 
1 Ąemñona Kao4a anT. B, 
Abi N. 1, 2, 3, 4,5, 6, uaunnaa 0Tb* 
1,825 p. 63 kon. 
2. Bwpewóncko ant. C. oxp. I, BoP 
Tpmenqa N. 1, 2, 3, 4, 5, 6, ors cynybi lr 
p- 51 Kon. 


A” 
oKp: 1, Ss 


Koni 
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Byaabinb N 


SE LG 
1, 2, 3, 4, 5, 6, oTb cywuni 3,825 p. w ga” 


1,19 JaCTA ygd" | 
enh 


CTEBMTb paBAgIOLIIKCA 


NOAHHTh O3HayenHmă 3a%0TB ao pe?” 
Vo Sacru noeTynaeunch na Topraxt CYM" 
KOropań OCTaHS1CH Bb KACH /JBcHaro Jo, 
BAeRiA unpeqh Ao kcenoaneHia Topros""_, 
ycioviń. Ilpuunratoniyca cywMy, nosy" 
IHK b QOAMEH% yNASTHTh BŁ qua CPOK? iy 
€cTk ogay nososnny npu nognnchiBahi 
Tepronaro npoTokoA:; Apyryio n.e Bb Hên 
Hasna"e m, 
HB Kb upodamó ABCh, bcnag CTpaF" 3, 
KaJaTh MORETE MEAKOLHHM% BO RCAKOŁ ” 
Ma. [loapoónma ycaesia npeącToAUi" „| 
TODpFoB*, MOTyTŁ ÓWTA paaemorpiwaeybi hg 
KaAie/Apiń „Tscearo YnpaBaczia BO * 


`- NpHCyTCTueHHbie ĄHH. 


cex, Mak: nika, Anp5na 5 qua 1869 r- 
2—3 H gabennsiğ, DToaaaonckih: 


N. D. 2784. Cayneykoe Ydsgnot 
MVnpae renie. 

/lopomabiń KowaTeTŁ no Cryneuso*7 
YB3Ay CHM% OÓWARAAETŁ, aro B% NPA fi 
ersiu CayneyKaro Ynpassenin GyqyTP 7 
U3BOĄKTbCA NyGAM4HBIE Topru 30 Aap®’ 
1869 r. Bb 12 4acoB% yTpa, nocpeącT ROMY 
3anedaT8HUBIX* AĄeKAapanifi ua MocTpo 1 
mecce#noň gopor oTh r. Biryposa 8% 
Pni£eaAb, Bo BTOpoń EraRniy, Ha npocrps! i 
CTBB 5 BepcT%. f 

Topru Ha4nHatoTcA oTh cywwm 8,152 py" 
l kon. (in minus.  Ąekaspania qoam 
ÓWTK Hanucann No HARE norsaangoŭ *0P 
m5 Ha repôosoŭ Gywarb 30 k.c. BŁA% 
KAspaniu AQAWRHO NpnAOkKUTb kunradiił 
Ka3HadehcIBa sb focrasaenin 875 pyô 3 
nora. /leknapanqin c» nonpaskawy M 
ceCTaBAeHHBIe Ho ©opw5, pasuo Kakk y 
npucAaBBBie no ucTeJeHiu epoka Rada? 
Haro 44a ayknioHa, He 6yAyTŁ ynamenil 
ToproBniA ychoBiA W cubra MofyTb t 
UepecmoTpnuaembi Bb VB3ąnom» Yapan!’ 
HİM BO BCAKce BpeMA, 3a AcKarogcnieME 
6€45HBIX% U NpaJĄR4ABIA% AAC. 

T. Caynqys, 5 Anpsaa 1869 r. 
2—3 HadaahHUK% VBaqa, (..... -)* 

©opma ĄAeKaapanii. 

BcabącTsie nyónukaniu CayuenKai 
4104. cumb OÔSABIAIW, yro oôaannato 
uponaBecTH nocTpoğky niocce B% Cay"? 
KOMb YB34S na npocTpaucruz 5 peper 
cor/acio yTBepkĄeHACH KaanimckuM*b W 
6epHckum% [JpaBaeniesb CMBTE 28 oyal 
(3ĄBCB Banncath quepy nponnchio), 1%, 
Beprad CeGA 3aKAIO4aloOLJKMCA BŁ TOP d 
BBII% KOHĄMUIAX* YCAOBIAME , kakobh 
MaB, XODOLLIO K3BBCTHBI. , 
KenTanyiw kasAageńicTBa Ha uooraBae8, 
HBIA 3810T% BŁ cyMw5 879 p. npuaarało; |. 
cay4aB ycTOŃKU Wa Topraxh aBatoch AB 4d 

OCTORHHOE Moe ;KATEAKCTBO BR Ne’ 
nucadt BŁ N. (44C10 MBCAUD A ro4%): 

IloąnncaTrk 4€TKo AMA U aMMa. _— 


N. D. 2860. Auóaunczit [opoqo808 
Maeucmpama, 4 
Ilo caysaio npekpuląekiA konrpakTa ©, 
1 (13) losa cero 1869 r., u cornacHo Mi 
CTaHOBAeHiA MarucTpaTa oT% 21 MapTa Ci 
Anpsaa) c. r. 3a N, 20/45, Awbanncrið pe 
poąoBoń MarucTpaTŁ oðbaBarerb BO 
oó6uqe* cBBĄBNiE, «To 12 (24) Maa ©. r- oh 
u 40 5 u4acoBb NO NosygHA B% 3a46 gy” 
cyreTnia MerueTpaTa, coraacHo ToproBb" o, 
KOHĄDNIAMŁ ÔYAYTE nNpoH3BOĄKTCA; oy 
cpeACTBOW*% 3aNG4ATAHHMXxR 3AABACHIE! og 
GAu1HBIE AyKNiOHHKIE Topru, Ha apen 
coqepmanie ropoqekaro no-kanynuAcKo „, 


€A1B ABT%, CYMTAA CH l (18) lioa 
u no 1 (13) loaa 1879 r., Haunnaa c% © 
mkl 500 pyGneń Bb ro4% Bbluie (ia plus). wy. 
KamĄBA upeącTaBaatomniń 3aaB/efie 07 
eopwB nyme ykasaunoŭ, oónsaab Mo 
KATE Bb OĄHOM% M3% Ka3HageńcTBP d 
ropeąckoli KAC Bb 3a401 4 1/,, YacTh A ć 
geznoji K* Topraw% cym ypi, a uwesdo 50 P 


O ACHAyio Bb TOMT KBATAHLIIO NpHAO- 

BK Kb 3aqBaenifO, MÓ0 AaAMMUBA ABHLUM 

yayr npunnMaeMbi Ha Topraxb. 

| Link Ha Toprax» apeHĄaTOpoML, 

etat KORTpaKTA, 0643Hb NO- 

Ren ATb GHOŃ 3a1orh AO '/; 4aCTH npeĄAo- 

Boñ nmh CyMMbi, M  TaXoBO 3040T% 

yash xpannmp Bh TOopoĄCKOŃ Kach 40 0- 

ANIA apeHqHa1o cpoKa. 

Nory ŚRI Konanyin nepecmo1penki ÓbITb 
kk 5% Vupavaeriu MorucTpoTa Bb ECA- 
RANA cadyk e6H IP AV ATI JA MOKAIOWO- 

Npa3qnM18pi1R A Ta0€AbRBIXB AREK. 

— rjsdkaa Ke M WHO OCMOTPBIA Bh COOT- 
EnA ME speweHn, 39 IABALHLEND O 
u iReganiA AByłoOLHcMY Bh ITOM Jla- 

ropoąckomy KONAyKTOpY: 

s Dopma 3anoaetia. 

re Beabącruie o6banienia AtoónnBeKaAro 

4 P'AoBaro Maruerpara 07% 1l (23) cero 

w 3a N. 2483 3a8na810, YTO 104240 

sę U» apeHqnoe coaepikalia ropoącKoe 

tpo alynuHcKoe 3gahiè H% rop: /li0624AB 

s Kowt Ha XECATK ABT%,CHKTAA Ch 113) 

4a 1869 m no 1 (13j Tosa 1879r., 3a ro- 

Awe 4MIUIB Bh CYMWB . Npouucbio 

ds Vcaik'cyMwy fykńaMu) MNOAMNAKAACH Y- 

OMANE MG 1OJRENHKIM% Bb TODUCHNIAIb KOH" 

kij RACOBYK KKHTANUIIO BŁ NpUBA* 

% Ia Aora BŁ koandecTRG 50 p. upuaan210, 
lęg yro Bb CAyJAB OTKA3A 01% TOP" 

też, NOJ0KEHHKIA (38400% CAMO M0 tywy 

W Renato DRICHASM 402.0... Ma MOM 

"alek DOCTOABNOG MOE :MBETO JKMTEAK- 

era.) BŁ.....(AanncaTb MBCTO WUTEJB" 
4) wboanya qua . „1. 1569 roga: 

18TKO no NIACATE AWA M vasmi): 
E wanas, 11 (23) Anpbaa, 1869 r. 
Iipeanqen1m ropona, Boaynckiń. 


K 


D. 2770. Rada Szczegółowa vpekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus. 

taj daje do wiadomości, iż w dniu 29 Kwie- 
Szk (11 Maja) r. b. o godzinie 11 z rana w 
metalu Dzieciątka Jezus przed delegowane- 
A) członkami Rady Szczegółowej, odbędzie 
ię głośna in minus licytacja, na wydzierża- 
lenie pojedynczo na lat trzy, poczynając od 
nia j9 Czerwca (l Lipca)r. b. do takiegoż 
nia j miesiąca 1872 roku dziesięciu lokali w 
emienicy Szpitalnej przy ulicy Śto Kryskiej 
mianowicie: 
4 Pokoje, przedpokój kuchnia na LI p'ętrze, 
rs. 280 rocznie. 
4. pokoje, przedpokój, kuchnia, na parterze, 
rs. 310 rocznie. 
$ 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, na parte- 
E = sumy rs. 350 rocznie. - 

pokoje, przedpokój, kuchnia, na I piętrze, 
lm sog 3 4 3 A 
. ö pokoi, przelpokój, kuchn'a, na I piętrze 
Ft e dobnić: rst habuin 
„ 4. pokoje, przedpokój i a II pię- 
trze, od sumy rs. 325 UAE 9 $ Je 
5 pokoi, przedpokój, kuchnia, na II piętrze, 
Od rs. 450 rocznie. 
B pokoi, przedpokój, kuchnia, na I piętrze, 
Od rs. 500 rocznie. 
$ pokoje z kuchnią, na ll.m piętrze, od 
ts. 250 rocznie 
t 1 pokój o 2 ch oknach na Il-m piętrze, od 
8. 67 kop. 50 rocznie. 
Ra arunki licytacyjne są do przejrzenia w 
X ncelarji Szpitalsej każdodziennie z wyjąt- 


od 


lem świąt, 
Warszawa dnia 12 (24) Kwietnia 1869 r. 
Prezydający, Mianowski. 
Pomoenik Nadzorcy Szpitala, Mucharski. 


— 


N. D. 28/5. Naczelnik Warszawskiej 
Straży Ogniowej. i 

ja zawiadamia, iż w dlu 25 Kwietnia (7 Ma- 

r. b. 1869 r. o godzinie jedenastej z rana, 


Na targu Końskim i 
dą przez głośną: publiczną licytacją, wyran: 
wane z Warszawskiej. Straży Ogniowej 
nie, 
Jaz kato 
ermin i 
Betos o 
Warszawa d. 14 (26) Kwietnia 1869 r, 
kpa Pułkownik, Majewski. 
N.D 


kupna/ mający, zechcą, šię 


2851, - Cexgecmpamopb 
baj 4 J%34a. 
(O6ranaaeTh cumb Bo BCeOÓLĄCE CHKĄB- 
` ©, 4To na ocHokanin npeanncania [oco- 
fa Hauaxpsuka Ipoańckaro )534a OTB 
„ANpbaa 1869 r sa N. 2559 aan. yĄoBAe- 
opeuiq HeqoUMOMNBIXR NoąaTreń, 3aape- 
top aanne p» ampaian opAenoBANc, 8 Bep- 
o drzińckux» Aoutaąch, B10 uiryk» 
kai 2 Kopos%, Jl T*4AROBR KOAACKA, 
p Ophuky, urapa U npuõoph Ha sowa- 
2 Nogais GyqyT% MHOTO Cb aysyiona PR 
SA S45 Vpoancks 1 (13) Maa c-r. Bb 12 
A CORD yrpa, »ematomiie Ky0MTh TaKoBbie 
dyr ERU cpck*% va mBCTO nphóy- 


'Voqnck», 15 Anptaa 1869 roga, 


u" I 
RI /Bepmenoscziń. 


N. D. 2856. Cewęgecmpam5p% ILiouckaeo 
CE Vaga. => 
no o6L4a10 Bo pceoĝiyee cHKĄBNIE, UTO HA 
eion sa » Ka3eAKoň HeĄOMMKM 4VCAA* 


AC. r. Bh 1l yacosb yrpa BŁ gep. TpeM* 


miejscu wyż 0znaczonym: 


ókax*b, TMUHBI Jadycki, HaAoRcKaro YGa4a, 
6yAeTR NpoĄqaBaThCA Ch Ily0AMAPIXŁ TOP- 


ron% 8,50 rapnq*B% 6esROĄHafO CHIHpTA, a ` 


noTomy menatoujie ydaCTOBATL -BE Top: 
raxt AJARAN ABHTCA Kb OJHA4EHHOMy CHo- 
Ky 8% 4.TpeMÓKH, OTKYĄA KYONHMUNMB CKA- 
3aHHOoe HHHO. GyĄRTŁ OTNYUJeHO Cb BUHO- 
kypHaro aoąBa Ta esb 3ANBĄ45 UA 33 YIA- 
TOO HMH NpuoMToŃ CyMMhl. 

D Hioack%. ll Anpsaa 1869 rosa. 
1—1 Or. Hopyanks, (..-:: | 

N: D. 2843 Sekwestr.tor Skarbowy 
Powiatu W arszawskieg». 

Podaja do powszechnej wiadomości, że w d. 

23 Kwietnia (5 Maja) r. b. t.j. we Środę o godz. 


12 z południa, na gruncie folwarku Kręczki, į 


w.gminie Ożarów, dopełnioną zostanie przez gło- 
śną licytację sprzedaż zajętej „maszyny mlo- 
ckarni z sieczkarnią, na satysfakcję nałeżno - 
ści Skarbowych. 7 

Każdy zatem cbęć kupna mający po zaopa- 
trzeniu się w gotowiznę w miejscu i trminie 
powyżej wskazanym znajdować się zechce, któ- 
remu przedmiot zalicytowany po op!aceniu za- 
raz przypadającej za takowy należytości wy= 
danym będzie, a tenże przedmiot nabywca swo- 
im kosztem z miejsca uprzątnąć jest obowią- 


zany. 
Warszawa d. 12 (2k) Kwietnia 1869 r. 
1—1 Dyjewski. 


N.-D: 2867. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie. 

Stosownie dò art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Józefy z Markowskich 
Radwańskiej. Stanisława Radwańskiego u- 
rzędnika, małżonki, u 
żnieniem męża czyniącej, w Warszawie pod 
Nr. 2793 zamieszkałej, a zamieszkanie pra- 
wne do tego interesu u Władysława Otto Pa- 
trona przy Trybunale Cywilnym w Warsza- 
wie, pod. Nr. 543 zamieszkałego, w miejsce 
Ludwika Zegrzdy Adwokata obrane mającej, 
w poszukiwaniu sumy rsr. 450, z procentem 
i kosztów egzekucyjnych od Leona - Kon- 
stantego Gruszczyńskiego, właściciela nieru- 
chomości Nr. 44 w Osadzie Targówek Nową 
Pragą zwanej, zaś w Warszawie pod Nr. 749 
zamieszkał ego, protokółem Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie Michała- 
Wacława Markiewicza w dniu 5 (17) Gru- 
dnia 1868 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i zaa- 
resztowaną zostąła 

NIERUCHOMOŚĆ, 
Nr. 44 w Osadzie Targówek, Nową Pragą 
zwanej pod Warszawą w Gminie Brudno, 
Parafji Praga, w jurisdykcji Sądu Pokoju 


} Wydziału IV-go w Pradze, na gruncie dzie- 


Tia’ Pradze, sprzedane bę: | 
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dzicznym położona, prawem własności do e- 
gzekwowanego dłużnika Leona-Konstantego 
2-ch imion Gruszczyńskiego należąca, i w jego 
posiadaniu dotąd zostająca , przybliżonej 
rozległości gruntu około łokci kwadr. 2000 
mieć mogąca. 

Na gruncie tej zajętej i zaaresztowanej nie- 
ruchomości, znajdują się następujące zabu- 
dowania: 

1. Lom frontowy na rogu uljc Grodzkiej i 
Nowej stojący, z drzewa zbudowany zewnątrz 
deskami szalowany, © parterze i piętrze pod 
dachem gontami krytym o 2 kominach muro- 
wanych. 

2 Zabudowanie z drzewa- w słupy pod pół- 
dachem gontami krytym postawione zewnątrz 
deskami szalowane. 

3. Cblewek z desek pod dachem deskami 
krytym o I drzwiach. ~; 

4. Oficyna drewniana szczytem tworząca 
front „do ulicy Grodzkiej, pod pół dachem 
gontami krytym o 2 kominach murowanych 
nad dach wyprowadzonych: 

5. Sztachety drewniane -z takąż bramą 
dwuskrzydłową, pomiędzy domem ad 1-m i 
oficyną wyżej, opisaną postawione, Y7) 

Sprzętów do grimtu przywiązanych i na- 
rzędzi ogniowych niema żadnych. - 

W nieruchomości tej mieszka 6 lokatorów 
z imion i nazwisk, oraz z ileści ceny najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienionych, 
a nadto 4 lokale stoją puste. af BI". 

Obszęrniejsze opisanie powyż zajętej I zaa- 
resztowanej nieruchomości, która dzieli się 
na dwie częścii każda część do innego wła- 
ściciela należy, znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego Władysława Otto 
Patrona w Warszawie, pod Nr. 548 zamiesz- 
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze- 
daży w Kancelarji Pisarza Trybunału tutej- 
szego złożony, przejrzany być może. 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. - Teofilowi- Vogt, Pisarzowi Sądu Poko- 
ju Wwydziaiu. IV, w Pradze przy Warszawie 
pod Nr. 381 urzędującemu, na ręce Piotra 
Cieroszkiewicza podpisanza tegoż Sądu w d. 
10422) Grudnia:1868 r. j 

2. Anastazemu Flejzler, Wójtowi Gminy 
Brudno, w Powiecie Warszawskim położo - 
nej, w tejże „gminie urzędującemu, na ręce 
Stanisława Sadowskiego "isarza tejże gminy 
w dniu 11 (23; Grudnia 1868 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War- 
szawie dnia 18 (30, Grudnia 1868'r., zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
| Kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego w 


873. 
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Warszawie na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało. TESE 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem 
posiedzeniu Trybunału Cywilnego w Warsza- 
wie przy ulicy Długiej pod Nr 549 o godzi- 
nie 10 z rana w Wydziale I. dnia 25 Lutego 
(9 Marca) 1869 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie. W ładysław 
Otto Patron, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. 

Warszawa d. 31 .Grud. (12 Stycz.) 1868/9 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cyw lnego w Warszawie. 
Warszawa d. 31 Grud. (12 Stycz ) 1863/9 r. 

Radca Dworu Zgórski. 

Po odbyciu trzech publikacji, Trybunał 
wyrokiem z dnia 25 Marca (6 Kwietnia) 1869 
r.w terminie trzeciej publikacji wydanym, 


i termin do przygotowawczego przysądzenia 


na dzień 14 (26 Kwietnia 1369 r. godzinę 10 
rano wyznaczył, w którym to terminie popie- 
rający sprzedaż postąpi za subhastowaną 
nieruchomość sumę rsr. 450, w terminie zaś 
ostatecznego przysądzenia, licytacją rozpo- 
cznie się od %, części szacunku taksą sądo- 


; wą wykrytego, a gdyby takowego nikt nie 
| postąpił, licytacja rozpocznie: się od szacun- 


w asystencji i za upowa- : 


ku zniżonego 
Warszawa d. 26 Marca (7 Kwiet ) 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


W terminie przygotowawczego przysądze- 
nia, nieruchomość ta przysądzoną została 
Władysławowi Otto Patronówi za rsr. 450, 
Trybunał termin do ostacznego przysądze- 
nia tejże wyznaczył na dzjeń 4 (16) Czerwca 
1869 r. godzinę 10 z rana, w którym licyta- 


' cja zacznie się od sumy rsr. 1,151 kop. 55, 


jake ?/, częsci szacunku taksą biegłych wy- 
krytego 
Warszawa dnia 15 (27) Kwietnia 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


. 


N. D 2374. Pisar: Trybunału Cyszlnego 
w Kaliszu. 

Stosownie do art. 682 K.P. S.. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Józefa Dębickiego z wła- 
snych funduszów utrzymującego sę w mieście 
Łęczycy zamieszkałego. w którego prawa w 


į siedzeń wyznaczy). 


Po odbyciu trzech publikacji warunków 
sprzedaży nieruchomości w Kalisza położonej 
i tymczasoweg » przysądzenia wd. 3(15) Kwie- 
tnia r. b., Trylunał po oddaleniu sporów wy- 
rokiem swym termin do ostatęcznego przysą- 
dzenia na dzień 20 Maja (l Czerwca) r. b. go- 
dzinę 10 z rada w miejscu zwykłych jego po- 
Nieruchomość ta Pat*o- 


| nowi Modrzejewskiemu temcząsowie za summą 


; 16428) Czerwca 
j od właściciela 


rs, 5,00) przysądzoną zestala,, 
Kalisz, dois 4 ,16), Kwietnia 1869 roku. 
J. Migórski. 


N. ©. 2866. łisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu. 

Stosownie do Art. 682 K. P. S$, wiadomo 
czyni, że na żądanie Izraela Rotholtz, nego- 
cjanta, w mieście Kaliszu zamieszkałego; od 
którego Hipolit Grodziecki Patron przy: Dry- 
bunale Cywilnym w mieście gubernjalnem 
Kaliszu Nr. 55 mieszkający, w miejsce pro- 
tokółem zajęcia niżej z daty powołanym u- 
stano wienego Patrona przy Trybunale Teo- 
doro Rościszewskiego, w obronie stawać i 


| subhastację “dóbr ziemskich Krobanów z 


przyległościami, popierać będzie, u którego 
to Patrona Grodzieckiego 1 zamiieszkanie 
prawne Rotholtz obecnie“ ma obrane do tego 
interesu, protokółem Komornika przy Trybu- 
nale Cywilnym w Kaliszu Romnaldą Pinow- 


| skiego na gruncie” dóbr "Króbanowa dnia 14 
| (26) Października 1868r. po doręczeniu w 


dniu 25 Lipca (6 Sierpnia) t r. przez tze: 
czonego Komornika 15 (27) Lipca r. b. wy- 
danego nakazu subhastacyjneg0; sporządza- 
nym, na mocy aktu obligacji przed Teofilem 
Józefem Kowalskim Rejentem Kancelarji 
Ziemiańskiej w Kaliszu dnia 24 Sierpnia (5 
Września) 1865! r. zeznanej, w poszukiwaniu 
sumy rsr. 1,500, z procentem prawnym odd. 
1868 r.' Izraelowi! Rotholtz 
dóbr Krobanówa Antoniego 


, Domaniewskiego należnej, zajęte zostały na 


skutek cesji wstąpił Mojżesz Bloch właści- i 
ciel nieruchomości w mieście Kaliszu zamie= . 


szkały, a zamieszkanie prawne do tego inte- 
resu i całego postępowania subhastacyjnego u 
Franciszka Modrzejewskiego Patrona przy tu: 


tejszym Trybunale w Kaliszu mieszkającego ; 
obrane mający, w poszukiwaniu sumy rub, sr. | 
1,500 z procentem od Ignacego i Kmilji z Kor- : 


naszewskieb, małżonków Milewskich solidar- 


nych cłużników należnej, protokułem Rumu- | 4 
wnią, chałupa z stodołą, studnia druga, cha- 


alda Pinowskiego Komornika przy Trybunale 
Cywilnym w Kaliszu w daiach 22 i 24 Paź- 
dziernika (3 i Lissopada) 1868 r. sporzą- 
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego wy- 
właszczenia zajętą i zaaresetowaną zostala 


NIERUCHOMOŚĆ, 


w mieście Kaliszu pod Nr. 513 przy ulicy Prze 
dmieście Wrocławskie, parafji św. Mikołaja, 
gminie m. Kalisza położona, prawem własno- 
ści do Ignacego Mslewskiego z własnych fun- 
duszów utrzymującego się w Kaliszu zamieiz- 
kałego należąca, poszukiwaną wierzytelnyścią 


publiczną sprzedaż w drodze prymuszonego 
wywłaszczenia 
DOBRA ZIEMSKIE KROBANOW, 

składające się z wsi i folwarku krobanów, w 
juryzdykcji Sądu Pokoju w Szadku, Powie- 
cie Sieradzkim Gubernji Kalieskij, gminie 
Zduńska-Wólą “parafji: Marzynin położone, 
oddzielną księgę wieczystą mające, wraz z 
„wszelkiemi budynkami, lasem: do tych dóbr 
należącym, gruntami, łąkami, pastwiskami, 
czyli zgoła z tem wszystkiem co fylko'ca - 
łość tych dóbr stanowi i stanowić meże, bez 
najmniejszego wyłączenia. 

Zabudówania na folwarku Krobanów zaję- 
tych dóbr są następujące: dwór z drzewa na 
podmurowaniu, kuchnia, chlewy, płot, kloa- 
ki, oficyna, studnia, obory, stajnia z wozo- 


lupa, spichrz, stodoła, stodoła druga pod 
którą są piwnice, obydwie murowane, stu- 
dnia owczarnia i stajnia, chałupa czworaki, 
chałupa ośmioraki, przy tych chlewik maty, 
karczma Nr. 4 oznaczona, stajnia zajezdna, 
studnia, chałupa Nr. 5. w której jest kuźnia, 


* gruzy po gorzelni zniszczonej, płot jak nie- 


+ 


bypotscznie obciążona, składając: się z na- , 


stępujących zabudowań: a) kamienicy z cegły 
palonej masiw murowanej © jednym piętrze i 
jednym kominie mad dach dachówką kryty 
wyciągniętym; b) oficyny po za kimienicą z 


cegły p 'lonej masiw murowanej o jednym pię- : 


trze dachówką krytej z jednym kominem nad 
dach wyciągniętym; c) wozowni i stajni z cegły 
murowanych po (Je nym dechem dachówką kry- 
tym; d) chlèwa z drzewa szkudłami krytego; e) 
kloaki z drzewa dachówką krytej; f) stajni z 
cegły palonej murowanych, dachówką xry- 
tych; g) wozowni z drzewa ueskami obitej a 
gontami krytej; h) chlewika z drzewa szku= 
dłami krytego, w ogrodzie po za oficyną lẹ- 
dącym postawionego; i) z podwórza kamieniem 


polnym brukowanego, jest także ogród owoco: | - 


wy w części warzywny” W nieruchomości tej 
jest dziewięciu lokatorów z imion i nazwisk 
oraz wysokości opłacanego czynszu W protoku- 
le zajęcia wymienionych. 


Obszerniejsze opisanie zajętej nieruchomo- | 


się w akcie zajęcia u sprzedażą 


ści znajduje 
p Franciszka Modrzejewskiego 


dyrygującego 


mniej ogród owocowy i w części warzywny. 

Rozległość ogólna Joban baj dóbr zaj i 
tych do dworu należącej, wynosi włók 36 
mórg 3 pręt- kwadr. 199 miary nowolskiej. 
Gruuta są klasy II. IMI. i IV. 

Grunta włościan z mocy Ukazu 1865 r, u- 
właszczonych, są odseperowane od gruntów 
folwarcznych i podług zatwierdzonej tabeli 
likwidacyjnej, nie służą żadne serwituta tym- 
że włościanom. 1 

Propinacja w dobrach zajętych, mą być 
wydzierżawioną mieszkańcowi Zduńskiej- 
Woli. , 

Dobra Krobanów graniczą z jednej strony 
z dobrami Gajewniki, z drugiej 4 dobrami 


„ Bielów, z trzeciej z dobrami Karsznice, a z 


H 
t 


Patrona, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzo» | 


daży, w kancelarji 
rzane być mogą. 

no: Tytusowi 
sza i Stanisławowi Białobrzeskiemu bisarzowi 


‘trybunału tutejszege przej- : 
Zajęcie w kopjach doręczo- ; 
Halpert Prezydentowi m. Kali- ! 


Sądu Pokoju w Kaliszu d. 25 Pażdziernika (6 ' 


Listopada) 1868 r. obydwom do rąk własnych. 
Wniesiono do księgi w'eczystej zajętej nieru- 
chomości d. 19 Listopada (l Grudnia) t. r. a 
do księgi zaaresztowań w kancelarji Tryouaa- 
łn utrzymywanej.w d. 2 (14) Grudnia t, r. 

Pierwsza publ-kacja zbioru objaścień iwa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu w miejscu je- 
go zwykłych posiedzeń v godzinie 10.2 rava d. 
14 (26) Stycznia 1868 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Franciszek Mo- 
drzejewski Patron Trybunału, którego zamie- 
szkanie jst wyżej wskazane. i 

w Kaliszu, dnia 4 (16) Grudoia 1868 r. 

* Asesor Kolegjalny, J. Migórski. 


| 


czwartej z dobrami Krobanówek. Granice 
są stałe kopcami oznaczone Odległość jest 
od miasta Zduńskiej- Woli wiorst 5, Szadku 
8, miasta powiatowego Łasku 9, Sieradza 18, 
a od miasta gubernjaluego mil 3!/. 

Na gruncie jest inwentarz żywy i martwy: 
kobi fornalskich 12, wołów roboczych 20, 
krów dojnych 20, owiec 400, wozów 5, płu- 
gów 8, radeł 6, bron 16, maszyna młocarnia, 


, młynek do czyszczenia zboża. 


Wysiewa się rocznie pszenicy wierteli 60, 
żyta wierteli 200, jęczmienia wierteli 40, gro- 
chu 20, tatarki 18, owsa wiert. 100, 

Podatki do kasy okręgowej Sieradzkiej o- 
piacane rocznie wynoszą rsr. 854 kop. 45. 

Właścicielem hypotecznym zajętych dóbr 
Krobanów jest Antoni Domaniewski, w tych- 
że dobrach mieszkający, któremu Komornik 
dozór sądowy nad niemi oddał. 

Szczegółowy opis dóbr. zajętych znajduje 


. się w protokóle zajęcia u. prowadzącego 


sprzedaż Patrona Hipolita Grodzieckiego w 
aliszu j w biurze Pisarza Trybunału, gdzie ze 
zbiorem objaśnień i warunkami przejrzany być 
może. , - 
Protokół zajęcia doręczył „woźny dnia 16 
(23y Listopada 1868 r. Pisarzowi Sądu Poko- 
ju w Szadku J uljanowi Otockiemu i Wójtowi 
gminy Zduńska Wola w Zduńskiej: Woli Fe- 
liksowi Piotrowskiemu. . 
. Następnie zajęcie to do księgi wieczytej 
dóbr Krobanów w dnia 22 Listopada (4 Gra- 
dniu) 1868 r. wniesione, a w dniu 6 (18) Gru- 
dnia t. r. w księdze przez Pisarza Trybunały 


O eye TEE ee eana a m e  C 


Cywilnego w Kaliszu urzymywanej, zarege- 
strowane zostało. 
Sprzedaż odbywać się będzie na audjencji 


"Trybunału Cywilnego w Kalisza, posiedzenia ; 


w — przy ulicy Józefina edbywającego. 
ierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży 


i licytacji, odbędzie się na audjencji rzeczo: ; 


nego Trybunału dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 
1869 r. o godzinie 10 z rana. 
Kalisz dnia 7 (19) Grudnia 1868 roku. 

Warunki sprzedaży trzy razy ogłoszone 
zostały i przygotowawcze przysądzenie w d. 
9 (21) Kwietnia 1869 r. odbyło się, a ostate- 
czne przysądzenie powyższych dóbr nastąpi 
na audjencji Trybunału tutejszego w dniu 22 
Maja (3 Czerwca) 1869 r. o godzinie 10-tej 
z rana. 

Licytacja rozpocznie się od gumy rsr. 
15,000 na przygotowawczem przysądzeniu 
przez popierającego sprzedaż postąpione. 

„. Kalisz dnia 11 (23) Kwietnia 1869 roku. 
Asesor Kolegjalny, J. Migórski. 


N. D. 2865. Fisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu. j 

Zawiadamia, że na żądanie Ks. Franciszka 
Zielińskiego w Burzeninie Okręgu Sieradz- 
kiem zamieszkałego, przez Patrona przy 

bunale Cywilnym Kaliskim Hipolita Gro- 
dzieckiego działającego i u niego prawne za- 
mieszkanie e rat earn aj Zo- 

ją na sprzedaż w drodze relicytacji 
szk x DOBRA ZIEMSKIE 
Dzierlin, w Okręgu Sieradzkim Gubernji Ka- 
liskiej położone, które w drodze działow, na 
lieytacji w dniu 7 (19) Sierpnia 1868 r. odby- 
tej, nabyli na własność Władysław, Karol i 
Edward bracia Brzezińscy, lecz gdy wedle 
świadectwa Pisarza Trybunału z dnia 22 Lu- 
tego (6 Marca) 1869 r., nowonabywcy nie u- 
czynili zadość warunkom licytacyjnym, prze- 
to na niebezpieczeństwo wspomnionych na- 
bywców, powtórna sprzedaż następuje. |. 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audjen- 
cji Trybunału Cywilnego Kaliskiego, w pała- 
cu Daoin przy, ulicy Józefina w Kaliszu 
-posiedzenia odbywającego, a pierwsze ogło- 
szenie warunków tej sprzedaży nastąpi na 
posiedzeniu tegoż Trybunału w dniu 30 Kwie- 
tnia (12 Maja) 1869 r. o godzinie 10 z rana. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
21,000. . 

Yadium w sumie rsr. 2,000, jest wymagane 
w monecie stały kurs mające. 

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
m podpisanego Pisarza i Patrona Grodziec- 
kiego w Kaliszu pod Nr. 55 zamieszkałego. 

Kalisz d. 14 (26) Marca 1869 r. 
Korycki Podpisarz. 


N. D. 2873. Patron Trybunału Cywilnego 
w Kalissu. 
Wiadomo czyni, że wyrokiem Trybunału 
Qywilnego w Kaliszu dnia 30 Września (12 
Października) 1865 r. na powództwo Julji, 
Ludwiki, Hermenegildy z Pokrzywnickich 
Rogowskiej Ksawerego Rogowskiego żony 
w asystencji męża czyniąćej w dobrach Dą- 
-browie O gu Sieradzkim zamieszkałej prze- 
„ciwko Feliksii, Antoninie, Tomaszowi, Józe- 
fowi i Leonowi Wincentema Pokrzywnickim 
oraz Teofili z Stronczyńskich w dowie zapa- 
dłym dział majątku ruchomego i nieruchome- 
go po Józefie Pokrzywnickim pozostałego 
i sprzedaż dóbr Ziemskich Kluki i Parzno 
przez licytację publiczną w drodze działów 
nakazane zostały. Mianowani biegli rozpo- 
ezeli w dniu 14 (26) Października 1867 r. a 
-ukończyli 19 (31) Marca 1868 r. Taksę dóbr 
spadkowych które to oszacowanie wyrokiem 
rybunału z dnia 10 


(22y Września 1868 r. 

potwierdzone zostało. 
Na mocy powyższych wyroków sprzeda- 
ne zostaną w dwóch oddziałach, a miano- 


wicie: 
w Oddziale I. Dobra Kluki z Kontrowersem 
w Oddziale II. Dobra Parzno. ; 

Położone w Okręgu Powiecie i Gubernji 
Petrokowskiej odległe od miasta Gubernial- 
nego Petrokow® % zarazem KONI Żelaznej 
mit cztery, Łasku cztery a Bełchatowa jedna 
-Ww dobrach tych samego lasu znajduje się 
mórg 4304 przeszło gruntu, łąki, wody są 
szczegółowo co do rozległości w taksie po- 
wyżej wymienionej episane jak równie ilość 
i stan budowli. 

Sprzedaż popa Franciszek Modrzejew- 
ski Patron w Kaliszu zamieszkały u którego 
jak równie w biurze Pisarza Trybunału Wy- 
działu IL. szczegółowe opisanie dóbr sprze- 
dających się taksę i warunki licytacyjne 
rzejrzeć można W dniu 24 Września (6 Paź- 
Śziernika 1568 r. odbyła się publikacja wa- 
runków licytacyjnych termin do drugiej pu» 
blikacji i zarazem prz gotowawczego przy- 
sądzenia oznaczony był na dzień 6 (18) Li- 
stopada 1568 r. którym dobra namienione 
Patronowi Modrzejewskiemu temczasowie 
na własneść zasądzono a termin do stanow- 
czego przysądzenia na dzień 3 (15) Maja 
1869 r. godzinę 3 z południa oznaczony z0- 
stał i wtym terminie sprzedaż ostateczna 
- W, Rojej Asesorowi delegowanym nastąpi. 

Vadium od oddziału I. ma być złożone rs. 
6,000, a do oddziału II. rs. 3,000. 


ł 


874 


= Licytac a oddziału pierwszego rozpocznie 


się od sumy rs. 119,897 kop. 10 do czego 
dodaje się jeszcze wartość kontrowersu rs. 
10,125 zaś oddziała drugiego od sumy rs. 
45,002 kop. 55 jako szacunku taksą wynale- 
zionego. 
Kalisz d. 24 Wrześ. (6 Paźdz) 1868 r. 
Franciszek Modrzejewski. 


POOR EPE OCENE EEE ZA 
N. D. 2875. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu. 

Wiadomo czyni, iż na ządanie Alfreda Kur- 
natowskiego dziedzica dóbr Brudzewa i Me- 
lanji z Nieszkowskich Zychlińskiej wdowy z 
własnych funduszów się utrzymującej obojga w 
Brudzewie okręgu Konińskim zamieszkałych, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu u 
Franciszka Modrzejewskiego Patrona Trybuna- 
łu w Kaliszu mieszkającego, obrane mających, 
od których tenże Patron stawa i subhastacją 
dóbr ziemskich Dąbrowa Widawska i Świerczów 
z przyległościami w poszukiwaniu sumy rsr. 


8669 k. 841/, dla Alfreda Kurnatowskiego, a | 
rsr. 3750 dla Meianji z Nieszkowskich Zych- , 


lińskiej z procentem od daty ostatniego kwitu 
od Karola Arkuszewskiego należnych, popiera. 
Protokułem Romualda Pinowskiego Komorni- 
ka przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu w 
dniach 11 (23) i 12 (24) Października 1868 r. 
sporządzonym, zajęte zostały na sprzedaż w 
drodze przymuszonego wywłaszczenia 
DOBRA ZIEMSKIE 

Dąbrowa Widawska i Świerczów składające się 
z wsiów Dąbrowa Widawska i Świerczów, folwar= 
ków tegoż nazwiska, fclwarku Witoldów, no- 
menklatury Kobylarnia, Pustkowia Podlow, i 
części Pustkowia Pilchy, z wszelkiemi zabu- 
dowaniami dworskiemi, z wyłączeniem, zabu- 
dowań i gruntów na własność włościan prze- 
szłych, z resztą z wszelkiemi dochodami i 
użytkami, rolami, łąkami, borami, zaroślami 
i pastwiskami, z tem wszystkiem co całość ich 
stanowi i w tem ograniczeniu jak się teraz 
znajduje. Dobra te graniczą z jednej strony a 
wsią Zborów i Kociny, z drugiej z dobrami 
Wielka wieś lit. A. z trzeciej z wsią Lgoty a 
z czwartej z wsią Wolka, Podgórze, i gruntami 
do miasta Widawy należącemi, odległe od mia- 
sta Widawy wiorst 2, Burzenina wiorst 4, 
Zduńskiej Woli wiorst 13, a Sieradza wiorst 
21, należą do gminy Dąbrowa Widawska, pa- 
rafii Widawa w okręgu Sieradzkim, powiecie 
Łaskim, gubernji Petrokowskiej położone, 
których właścicielem jest Karol Arkuszewski 


| w Dąbrowie zamieszkały i zamieszkanie pra- 


wue obrane mający, znajdują się w dzierżaw- 
nem posiadaniu, Dąbrowa Ignacego Arkuszew- 
skiego za czynsa roczny rs. 3600, a Swierczów 
Wiktorji z Dworzyńskich Starzyńskiej za 
ezynsz roczny rar. 1000; granice są niesporne, 
obcą dziedziną nieprzedzielone, mają rozległo- 
ści po uwłaszczeniu uważając sposobem przy- 


j bliżonym około włók 68, mórg 17, prętów 55 


miary nowopolskiej, grunta należą do klasy II, 
IM, IV i V. ‚Na gruncie inwentarze naletą do 
dzierżawców, znajdują się zabudowania dwor- 
skie potrzebom gospodarstwa odpowiednie, 
których ilość jak równie wysiewu i inne szcze- 
góły w akcie zajęcia są wymienione, Podatki 
dworskie do kasy w Łodzi opłacać się winne, 
wynoszą rs, 534 k. 16'/, oprócz tego płaci się 
na Urząd gminny Dąbrowy rsr. 47 kop. 10 a 
Awierczewa rs. 15 k. 84. 

Protokół zajęcia doręczony jest w kopiach 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Siaradzu Władysła- 


wowi Porczyńskiemu i Wójtowi gminy Dąbro- | 


wa Widawska Józefowi Brodakiemu w dniu 
6 (18) Listopada 1868 r. obudwom do rąk 
własuych, następnie do księgi wieczystej wła- 
ściwej w kancellarji Ziemisńskiej dnia 20 Li- 
stopada (2 Grudnia) t. r. wniesiony i wpisany, 
a do księgi zaaresztowań w biórze Pisarza 
Trybunału utrzymywanej 4 (16) Grudnia 1868 
wpisany i zaregestrowany został. 

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu w 
miejscu zwykłych posiedzeń w pałacu Sądo- 
wym przy ulicy Józefina stojącym. 

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji namienionego Trybu- 
nału w dniu 16 (28) Stycznia 1869 r. o godzi- 
nie 10 z rana nastąpi. è 

w Kaliszu, dnia 5 (17) Gradnia 1868 z 
Assesor kollegialny J. Migórski. 

Po odbyciu trzech. publikacji „Warunków 
sprzedaży dóbr Dąbrowy Widawskiej i tem- 
czasowego przysądzenia w dniu 8 (20) Kwiete 
nia r. b. Trybunał po oddaleniu sporów wyro- 


| WZAJEMNYCH i: 


| 
| 


| 


kiem swym termin do ostatecznego przysądze- ` 


nia tych dóbr na dzień 10 (22) Czerwca 1869 
r. gedzinę 10 z rana w miejscu zwykłych je- 
go posiedzeń wyznaczył. Dobra te popierają- 
cemu sprzedaź Patronowi Modrzejewskiemu 
za summę rs. 20,000 temczasowie przysądzone 
zostały. 

Kalisz d. 9 (21) Kwietnia 1869 r. A 
l J. Migórski. 


EN. D. 2890. Prawnie zajęte meble jesio- 
nowe, palisandrowe, dembowe, sosnowe, gar- 
deroba męzka i damska, warsztat i naczynia 
stolarskie i t. p. w dniu 18 (30) b. m. ir.o 


godz. 10 rano na Muranowie, a o godz. 9 ra- ; 
no na Starym-mieście, w dniu 25 Kwietnia 


(7 Maja) r. b. o godz. 10 rano za Żelazną- 


bramą i o 1 z południa na Grzybowie w 

Warszawie przez publiczną licytację sprze- 

dane będą. 
1-1 


A. Nowicki, Komornik. 


N.D.2448. Cy4v Hcnpasumeavnoit 
Hoauyiu II. Omąbaenia 6, Kapuaeó. 

Bbl3blBaeTh CAMŁ HUKOJAA CdomAHCKaro, 
MMTead ropoąqa BapulaBhi 8% HacToauiee 
BPEMA U3% MKCTA MpeOBIBAHIH HEMIBBCTHA- 
ro, Aaónl B% TeueHiu 30 señ, ARWACA BŁ 
3ąBuiniń CyA%, n60 Bb npoTuBa0N% Cay4aB 
6y4eT* NocTynAeRo HO 3aKOHRAME. 

T. BapuaBa, 22 Map. (3 AnpBaa) 1869 r. 

IipeącsąaTreakcTByromińi Cy4b4, 
jKuaueBckiń. 
Bi 2 * 

Zapozywa niniejszym Mikołaja Słomińskie- 
go mieszkańca m, Warszawy obecnie z pobytu 
niewiadomego, aby w ciągn dni 30 zgłosił się 
do „Sądu tutejszego, albowiem w przeciwnem 
razie będzie postąpionem według prawa. 

Warszawa d. 22 Marca (3 Kwiet.) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, Żyzniewski. 

N. D. 2558. Cygo Hcnpacumeacnoń 

Ioauyiu II Omąbaenia 6% Bapuaeć. 

iparaawaer* Eunniaua /licosckaro, chl- 
Ha /lapiona, 29 ABTh OT% pody, WHaunoHa, 
npoAcxoĄALUJ ro 3b Koneackofi [yGepHin, 
BpeMeHHO NpoKUBAIOLH sro BE oKpecTAo- 
cTAXx% BapulaBAi, 4a0Bl BG redeuiu 30 nueń 
CYHTAA CO ABA COO OObABACKIA, ABMACA BŁ 
3ąbmniń Cy4b HAM npucAaAB ynoAHOMO- 
M4EHHÓE AMME, AAJA fiOay4eRiA AENO3MTA, BŁ 
HpoTHBHOM% C1ydaB Ą€NO3UT% ITOT Opo- 
Aanb GyAeTE Ch NyÓAMYADIIŁ TOprOBŁ Ub 
DoAb3y KAJAKI. 

T. Bapiuana, 2 (14) AnpsBaa 1869 r. 

FipeąeBAaTeabCTB;IOiA CyAha, 
MOYRZZORCKIK, 


Wzywa Emiljana Lisowskiego lat 29 Filipo- 
na syna Łariona,z Gubernji Kowieńskiej pocho- 
dzącego, a czasowo w okolicach Warszawy 
przebywającego, aby w ciągu doi 30 od daty 
niaiejszego ogłoszenia do Sądn utejszego prey- 
był dla odebrania depozytu, w przeciwnym bo- 
wiem razie depozyt na skarb spieniężonym zo- 
stanie. 

Warszawa d. 2 (14) Kwietnia 1869 r. 
Sędzia Prezydujący Moczydłowski. 


N. D 2559. Cy pe Henpasumesbnoù 
Ho ruyiu II. Omgbaenia 6% Rapiaast. 
BriabiBaerz cuwb BaxeATruua Masnncraro, 
xbrr 28, xaTO1M1ECKATO BRPOHCHOBŃĄAKIA, 
MEHATATO, ABTHATO, NOĄCHBIĘNKA, WATCAA Je- 
poin Opaa rxaasI X04ak08%, C0Xa4eBCRAFO 
aza, HGIHB NO mBcry upeÓbiBaHia HensB$- 
CTHATO, ABUTECA BB 3AGIIHMM% Cyqb no cob- 
CTBeRHOMY bay BŁ npoqoraeHim 30 guet, 
CHHTAA CO THA HACTOAMATO OÓŁABACHIA, Bb 
HDpOTHBHOM% WC CAYIAG, ÓYĄETB NOCTYNIENO 
IO 3AKOHAM. 
BapuraBa qua 19 (31) Mapra 1869 roga. 
IipezcsqarearerBytronihń Cyqba, 
: MognqaoBcciń. 


mig w nt * 
Wzywa niniejszym Walentego Malińskie- 
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PRASKA 


go, lat 28, katolika, żonatego, azietnogo h- 


ee 3 A ła gmin: 
robnika; mieszkańca wsi Orła gm Wecnie £ 


' ków, Powiatu Sochaczewskiego, 0 dni 30 li- 


pobytu niewiadomego, iżby w ciągu í 


; cząc od daty niniejszego ogłoszenie, m 


się w Sądzie tutejszym w sprawie 
pod skutkami prawa. 9r 
Warszawa daia 19 (31 Marca) 1869 T 


_ Sędzia Prezydujący, Moczydłowski: 
N. D. 2491. 


Cyg HcnpaeumeAonol 
TIoautiu Il. Om ybaenia eo Bapude", 
„BuiabrBaeTz Alissika BopenuTefi4a , 

ABT» OTB pogy, camrTaromaro eBper uY 

THARA, BHTEJA TOpoqa CTONHNIĄBI Cron 40 

xaro Vsaqa, a Tel1epbk HensBBCTHATO g0 net 

CTY KUTEALCTRA, ĄAÓBI B% TEJEHIM W s 

gh Taa co qua OÓbuBIeNiAa, qonech O CBO 

wkeronpoósiBanim mam xm1n0, ABMACH 
sabuni Cyqp gaa Bsiczymania upuroPopo 
no coÓcTBbunoMy Ero qkiy, Bb npoTHBKO 
czyqab, nocryuieH0 YJET D NO sakOHAMP" 
BapnaBa qua 29 Map. (10 Anp.) 1869 r. 
IipeqesqareszcrByromiii Cygb 
Moanqxoecsiń. 
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Zapozywa Ajzyka Borenisstejna,, $0 jet i 
ezącego, starozakonnego, wyrobnika, 
kańca miasta Sto sry. Powłata Stopnickie, 
go, obecnie z pobytu niewiadomego, 3% nim 
ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłosze 50” 
doniósł o miejscu swego pobytu lub też 05 
biście do Sądu tutejszego p a się dla m 
słuchania wyroku w sprawie własnej, * 
pod dalszemi skutkami prawa. 
Warszawa d. 29 Mar. (10 Kwiet ) 1869" 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski: __ 


N. D. 2429. Cygo Henpasume.mnot 
Ilonuviu 66 ChĄawy$. DZ: 

MaBbujaer* cumb, 4T0 Bepek* BóysHA” 
ckiń, RUTe1b mBcreuKa IlapncoBa, okonia” 
TEABNBIM% Npärosopomh lodanucrart 
AoBusro Cyqa oT% 18 (30) Hoaópa %: 
Rapyiievie BpayeĝsnIb YcTaBoBP Ha 00, 
Bania 576 er. Yaomesnia o Hakaaanidxb yro; 
AOBARXŁ M McnpoBMTeAbHbIXh , onpi, 
AeHb Kb OIUTPADOBANIIO ab KojugecTBP w, 
p. C. HAH Me Bb CiydaG HenozwomnotT™ y 
NAaTBI aroŭ CyMYRI no CMpicAy 91 eT. CKA 
sanHaro YAomesia u Bbicogajiujaro Kast 
otb 30 Aurycra (11 Cenraôpa) 18641 r 
3aKAKMOUSHIE Bb TIOpbMB upe3b 15 gueh, 
pacnpocTpaHtniemb Hagh BHM% nocAB A 
KongasjA CpoKa HaKaJahiA, qAByroqu183 
noauueń Karo Hią30pa, 

[. Csąaseye, 19 (31) Mapra 1869 r. 

[ipeąqc5AaTe1kcTRyrounińh Cy4bA, 
AnekcaAApoBAY4b. 
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Podaje niniejszem do wiadomości, 2? Berek 
Zbuczyński mieszkaniec miasta Parysosa, P% 
womocn;m wyrokiem Sądu Kryminalnego | 
Lublinie z dnia 18 (30) Listopada r. z „38 20 
ruszenie ustaw lekarskich z mocy art. 576 go 
deksu Kar Głównych i Poprawczych, na kart 
pieniężną w ilości rs 16 lub wrazie niemoż00% 
śct zapłacenia tej kwoty w myśl art, 91 teg 
Kodeksu i Najwyższego Ukazu z dnia 30 sie” 
pnia (11 Września) 1854r, na osadzenie $ 
wieży przez dni 15, z o idaniem po wycierpi* 
nej karze pod dozór polcyjny przez lat 
skazany został, 

Siedlec d. 19 (31) Marca 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Aleksandrowicz. 


DONIESIENIA PRX WATNE., 


N. D. 2831. 


GŁÓWNA AGENCJA 


AUSTRJACKO KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 


KZPIECZEŃ OD OGNIA I GRADU 


WARSZAWIE. 


Ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż tak jak w roku zeszłym umocowane 2 
zawierania ubezpieczeń, przyjmuje wszelkiego rodzaju ziemiopłody do ubezpiecze”, p 


od klęski gradobicia w Gubernjach Królestwa Polskiego, jako też u 


ezpiecjzo 


ruchomości od ognia, na zasądach przez Rząd dozwolonych. Warunki 84 b ne” 
dogodne, składka nadzwyczaj jest nizka, gdyż Towarzystwo oparte na zasadach wzajem 


go ubezpieczenia, pobiera skłądki pokryć maj 


Na żądanie WW. PP. Obywateli ziemski 
jaśnień udziela. 4 
1—3— 4811 


B N. D. 2488. Główny ajent fir- 
my Jana Kaspara Glicza w mieście 
Sarepcie Gubernji Saratowskiej, na północ- 
no-zachodnie i Nadwiślańskie Gubernje, 
przedaje MHUSZTARDĘ SAREPT- 
SRKĄ wymienionej firmy za ceny fabryczne. 

yczącym przyjąć komisową sprzedaż w 
miastach wspomnionych gubernji, ustępuje 
stosowny rabat. 


Kdward Fechtel w Wilnie, 


naprzeciw Gubernjalnego Kantora 
2—3—3194 Pocztowego. 


w Drukarni RządowejjOkręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. 
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> jedynie straty bez żadnych 
„Główna Agencja wszelkie 


ZY oh” 


Jan Grabowski, 


ulica Miodowa, Nr 495. 


w N. D. 2864. Podaje do ię pa 
demości, iż Bilet Lomhardow 
dany za Nr. 19,331 na 14 rsr., przyp 
zaginął. ę báni 
zywa się więc posiadacza, iżby najP jest 
w 6 tygodni od dnia 12 Maja r. 1869 1o i 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił p 

rawo posiadania onegoż w Dyrekcji LO z, 
m udowodnił, gdyż w przeciwnym Le" 
plikat biletu wydanym zostanie osobie» ci % 
rej TE zapisane w księgach Dyrek 
1-3—47 
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